D; 


E 7 


EREET VT, 
LUTGQOTHO 


DIM, AEN O 
zabawy; 


p. onc nb . AR 
oknych nauk, kunfztów, i różnych 


402 dawnych s 1 nowych, dla 


i po bar" ofüb oboiey Pici. 
p. / H. P. Jane I usq 


a MSA Ss 


re À WA Zo 
ROKU DRUGIEGO. hs ŻĘ 
TOM L CZĘ $C Í, 
^S 


WS 


f um STARE NEBENT 53 LAM SOSETAN VD. 
ms Ge 


v WARSZAWIE: 1784 


A3 1 ; s 
Nakładem i Drukiem MICHAŁA GROEF 
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STANISLAUS AUGUSTUS, 
Dei Gratiń Rex Polonie , Magnus Dux Lie 
źhuanie , Rufie , Pruffie, Mafovie, Samogi- 
tig, Kijovie, Volhinie, Podolie, Podlachie, 
Smolenftic, Severi , Czerniechovieque, 


BUTE Literis Nofłris, quorum întereft, 

amiverfis W fingulis, Cum Nobilis Michàél Gróll, Aule 

Nofire Regie Confiliarins 6 Bibliopola , libros fub titulis: 

X, Budowanie Wieyfkie przez X. Switkowfkie- 
go z figurami. 

JI. Francifzka Karpińfkiego Zabawki Wier- 
fzem i Proza w kilku ''omikach. 

III. Wierfze X. B. W. 

iV. Epoki Natury zFrancufkiego P. Buffona. 

V. Magazyn pięknych Nauk i Kunfztów. 

VI. Hiftoire générale de Pologne; traduit du Poe 
lonois de S, E. Monfieur Adam: Narufzewicz 
Evéque-Coadjuteur de Smoleńfk, Grand-No- 
taire du Grand-Duché de Lithuanie, Séretai- 
re du Confeil Permanent &c, en plufieurs 
Volumes. 

Typis imprimere in animnm nduxevit , Nobisque futmifć 

fipplicacerit, ut evitando damna , quibus enm tam externi, 

quam indigene Typographi, Bibliopołe afficere poffent, ve- 
imypreffionem premiffovum. librorum, tam in natura, qnaus 
etiam aliam śm linguam. translatovum , mec mon illationem 
alibi imprefforum ad certum temporis fpatium inhibere 
dignaremur, Nos prefate fupplicationi , uti jufle anmuen- 
tes, omuibus tj fingulis in Reguo 49 Dominiis Nofłris 
exifeutibus Typograpbis 48 Bibliopolis intevdictmus , fevióque 
inhibemus, ne libros,  fuprà de titulis expreffos , absque 
Aa 


Jeeciali confenfu. predicti Nołalis Michàéhis Gróll, gros 
cunque idiomate tmprimere, wel vein 


coyipendia inde confici curare; 


vimere, nec mom 
ant alibi imprèfos buc in 
Regnum Dominiague Noflra inferre , imtra fpatium vigin 
ti annorum audeant , fub pena Mille Auveorum Elimgari- 
calum, cujus medium. fumme editori, alteram vero 
tem fifco Noftro Regia; veimpreffs weró ejusmodi liros 
in quacunque in vel extra Regnum Typographia confifcatie- 
„mi irvevovabili onmium exemplarimm , fi talia 


Dominiisqne Noffris inveniantur , 


par” 


in Regno 
Jubeffe declaramus, Tm 
gaorum fidem. prefentes Mann Noffra. Jubferiptas, Sigil 
communzi jufimns. Datum Vavfavie Die XX, Menfis 
„uli, Anno Domini MDUCLXXXIV. Regni vero Noa 
Jiri XX, Annó. 


SIANISLAUS AUGUSTUS REX. 


Privilegium inhibitorium, 
ne Typographi audeant libros 
fub titulis, in contextu Piivi- 

| legii prefentis;es preffos reim- 
primere, aut reimpreffos in- 
primere Nobili Mżichdeł Grot 
ad Annos. viginti datum. 


KORSKI, 
HI Majoris Regn 
protunc Secretarius, , 


NICOLAUS 


Co to ief oświecenie. 


rra ofwiecenie, kulturas, polor , : fg to 
AD w nafzym igzyku nowemi przy bylza- 
mi, używaią ich naybardziey w kfiążkach, 
Gmin polpolity ledwie ie rozumie, mia: 
łożby to dowodzić, iz także to, co one wy- 
xazaig ief u nas rzeczą nową? Nie wierzę 
temu co mówią o iednym narodzie, iz nie 
ma flowa pewnego, któreby wyrażało cno» 
tę, żadnego ktòreby wyrażało zabobon; 
lubo nie można mu przeczyć, żę ak cna» 
ty, tak i zabobonu ma podoflatkiem, 
Š A3 


Jednakowoż lubo zdaie fię, że pifarze 
tych flów używaiący chcą czynić różnicę, 
między temi trzema flowami, nie mieli ie- 
duak iefzcze dofyć czafu, do naznaczenia 
pewnych granic między niemi. Polo, 
kultura. i ońwiecenie fą te przymioty życia 
fpólecznego, fą fkutkami pilności i ufilo- 
wania ludzi o polepfzenie flanu [wego. 

Im bardziey flan fpółeczny iakiego na- 
fodu, przez pilność i ufiłowanie, zbliżył fię 
do końca przeznaczenia ludzkiego, izga- 
dza (ię z nim; tym więcey ma polaru ten 
natód. : 

Polor dzieli fig na kulturę i oświeeenie, 
Kultura ściąga fie bardziey do praktyki: do 
dobroci, delikatności i piękności w reko. 
dziełach, kunfztach i fpółecznych czyli 
obywatelfkich enotach ( objeliive ) do pred- 
kości, pilności i zręczności w pierwfzych., 
fklonnosci, popędliwości, i zwyczaiu w 
drugich ( fubje£ive ) im bardziey te przy- 
mioty w iakim narodzie zgadzają fig z 
przeznaczeniem ludzi, tym więcey mu przy” 
znaig kultury; iak tym więcey przypifuią kule 
tury i uprawy dakiey roli, im iąbardziey pil- 
ność i ufiłowanie ludzkie przyfpofobiło do 
wydawania z fiebie ludziom rzeczy Użyte» 


ENIRI ? 


cznych. — Zaś przeciwnie ofwiecenie zdaie 
fię obeymować bardziey theorya. Jako » 
rozumne poznawanie ( objećlive ) 1 prede 
kość ( /ubjeBlive ) rozumnego , poznani 
nia rzeczy ściągaiących: fię do życia lu Za 
kiego, w proporcyi do ich ważności, iw 
pływania w przeznaczenie ludzkie, r 
Mam ia przeznaczenie ludzi za fznur i 
cel wfzyfikich nafzych. ufiłowań i zabie- 
gów; za punkt, który zawlze mnis 
mieć przed oczami, ieżeli nie chcemy 
zabłądzić, E 
> ek narodu: iakiego przychodzi xd 
oświecenia przez nauki, a zaś nabywa kule 
tury, przez fpółeczne obcowanie, posa 
i wymowę.  Przez oświecenie ftaie ię 
fpofobnieyfzym do theoretycznego, zaš: 
przez kulturę do praktycznego PARA. 
Oboie zaś razem daią ięzykowi polor. Kul. 
tura co do powfzechności nazywa fig polis 
turą, Szczęśliwy naród, którego politura 
ieft fkutkiem kultury i oświecenia, ktore 
go powierzchowna świętność i gla CY 
oznacza wnętrzną dobroć i dokładność: 


i È TEL 1 (WEZ 
Oświecdnie w powfzechnosci tak fię ma Á 


do. kultury iak theorya do praktyki, iak 
moralność do obyczajów, iak krytyka 
i MA 


do działania. Uważając ie fame w fobie 
( objeblive ) zawifly one wzaiemnie od fie- 
bie, lubo ('/ubjeflive ) bardzo częfło mogą 
być oddzielone od fiebie. 

Możua mówić,  Noremberczykowie 
maig wiecey kultury, Berlińczykowie oświe= 
cenia, Francuzi więcey kultury, Anglicy 
więcey oświecenia, Chińczykowie wiele 
kultury, a mało oświecenia, Grecy mieli 
oboje, kulturę i oświecenie; byli oni po- 
lorownym narodem iak ich mowa ieft po- 
lorownym igzykiem. — W powfzechno= 
sci, ięzyk iakiego narodu okazuie naybar= 


dziey iego polor, iego kulturę i iego oswie- 
cenia. 
Po tym, przeznaczenie ludzi może być 
dwoiako uważane: T) przeznaczenie czło= 
| wieka tako człowieka, i 2) przeznącze= 
| wie człowieka iako obywatela. 
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"To dwoiakie przeznaczenie pochodzi na 
iedno, ponieważ wízyftkie praktyczne do. 
fkonałości, nie maig fzacunku, tylko z wzgle- 
du na Zycie w fpólecznosci , a przeto mufz3 
fig zgadzać iedynie tylko z przezmacze- 
niem człowieka iłe obywatela, człowiek 
ile człowiek, nie potrzebuie żadney kulżury: 
ale potrzebuie o/wierenia, 


MNA , 


Stan i powołanie w obywatelfkim po- 
życiu, oznaczają każdego człowieka pra- 
wa i powinności, wyciągaią dla kazdego 
innéy zręczności i innych talentów, innych 
fkłonności, chęci, fpofobu życia, i nalo- 
gów, inney kultury i politury. Im bar- 
dzicy te przymioty we wízyflkich fanach. 
zgadzają. fig z ich powołaniem i przezna- 
czeniem, które maig iako członki ipóle- 
czności; tym więcey naród ma kultury. 

Ale te przymioty. potrzebuią iefzcze dla 
każdego wfzczególności według miary ie* 
go ftanu i powołania różnych iheorety- 
cznych zamiarów, i róznev zręczności 
do "doy&cia różnego fłopnia oświecenia. 
Oświecenie, które -przylłoi człowiekowi 
iako czlowiekowi, ieíl. powfzechne bez 
Zadney różnicy flanu, oświecenie zaś czlo- 
wieka iako obywatela, flofuie fie do ftanu i 
powołania. To przeznaczenie człowieka 
obywatela ieft miarą i granicą, iego ulilo- 
was, zamiarów, a przeto i iego OSwie- 
cenia, 

Z tego wfzyfikiego co fig dotąd rzekło, 
okazuie fie, iż aby poznać do iakiego fto- 
pnia dofzło oświecenie jakiego narodu; 
trzeba zważać: 1) Maflę czyli miarę iego 


$ 


wiadomości, 2) ważność tychże wiadomo» 
ści, to1eft: czy one fłużą i pomagaią do 
przeznaczenia człowieka i obywatela, 3) 
czy fa rozfzerzone po wízyftkich ftanach., 
$ 4) czy fa według miary powołania. 

Oświecenie ludzi może fig czafem prze- 
civic oświeceniu obywatelów. Pewne pra- 
wdy, które człowiekowi, iako szłowieko* 
wi fa użyteczne, mogą. mu czafem fzko» 
dzić iako obywatelowi. Tu trzeba zważyć 
to co naflepuie, Ta fprzeczność może fig 
trafić między 1) iftotnym, albo 2) przy- 
padkowym: przeznaczeniem człowieka, i 3) 
między iftotnym, albo 4) nieifiotnym, przy» 
padkowym przeznaczeniem obywatela. 

Bez iftotnego przeznaczenia, człowiek 
flaie fię prawie podobnym bydlęciu; bez 
powierzchownego i przypadkowego nie 
jeft tak dobrym i dofkonałem-ftworzeniem. 
Bez iftotnego: przeznaczenia człowieka iako 
obywatela, mufi ufławać rząd kraiowy, 
zaś bez przeznaczenia nie ifiotnego, przys 
padkowego, nie może on. fię utrzymywać 
co do pewnych. okoliczności w tymże fa» 
mym (łanie, 

Niefzczęśliwy ieff kray! w którym ifło= 
fne przeznaczenie człowieka nie może fig 
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zgodzić z iftotnym przeznaczeniem obywa: 
tela, gdzie oświecenie, które czlowieko- 
wi koniecznie ieft potrzebne, nie mógłoby 
fig rozfzerzyć po wfzyftkich fłanach, bez 
obalenia i zniefienia dawnego rządu. Fi. 
lozofia niech tam palec położy na uftach 
fwoich i milczy, gdyż na nic fig nie przy- 
da mówić! fam tu tylko mus przepifuie 
prawa, albo raczey kuie kaydany, ażeby 
fpółeczność fpętać i w uftawiczney ią trzy. 
mać niewoli. 

Lecz kiedy nie iflotne przeznaczenie 
człowieka fprzeciwia fig iftotnemu albo też 
przypadkowemu przeznaczeniu obywatela, 
to trzeba uftanowié nie odmienne reguły, 
według których maig fie trafiać excepcye, 
i fprzecznosci powinny być godzone. 

Kiedy na niefzczęście iflotne przeznacze- 
nie człowieka, przeciwi fig iegoż famego 
nie iflotnemu i-przypadkowemu przezna: 
czeniu, kiedy iaka użyteczna, i człowieka 
zdobiąca prawda, nie może być roz(zerzona 
bez narufzenia przyjętych iuz od niego ma» 
xym religii i obyczayności, ma òw czas 
cnotę kochaiący filozof, powinien fobie 
bardzo oftrożnie poflepowaé w pomnażaniu 
oświecenia, i raczey znofić uprzedzenie, ani» 


T d 


Zeli, tak moeno z nim zkoiarzong prawdę 
obalać, Prawda, iz ta m jaxyma była przeda 
tym tarczą pokrytosci, i z niey to pofzło 
panowanie przez tyle wieków barbarzyii- 
ftwa złączonego z zabobonem. Jak tylko 
bowiem na iaka nieprzyzwoitość nafepo- 
wać chciano, fchraniala fig ona. do świą» 
tyni, Mimo tego iednak każdy przyjaciel 
fpółeczności, nawet w oświeconych c zafach, 
mufi fie oglądać na to, Jeft wudno , lubo nie 
niepodobna znaleść granicę, która także w 
tey okoliczności.dzieli przyzwoitość od nie- 
przyzwoitości. 


Im iefico piękuieyfzego pod czas fwoiey 
dofkonsałości, tym fie brzydízyin flaie gdy 
fię zepfuie. Zgniłe drzewo nie ieft tak 
brzydkie iak kwiat zepfuty, ten zaś nie ieft 
tak odrazaigcy iak zwierz gniiący. Alei ten 
nie ieft iefzcze tak obrzydliwy iak człowiek 
kiedy fig trupem flanie. Toż famo mô- 
wić o kulturze i oświeceniu. Im one fa 
pięknieyfze gdy kwitną: tym obrzydliwfze 
gdy fig zepfuig, i zaczną podlegać fkazie, 


Nadużycie oświecenia , ofłabia moral- 
ność, przyprowadza do uporu, egoifmu, ir. 
religii, i anarchii, Nadużycie. kultury, 
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jękkość , zabobon 
codzi zbytek, rofpufię , miękkość , zabo 
i niewolą. j 
Gdzie oświecenie i kultura poflepuig ró 
kiem; tam oboie lą nayie plzym 


upcył 
lekarfisyem przeciw korrapcył 
Zgor 
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Wnym krał 


dla fiebie 
Spofoby bowiem któremi fprawnią 
S 


ZĘCI WNE: 
í obie WC al e pr Ze E 
em u, który we” 


czenia, 
będzie 


fzenie, 
Polor zatym iakiego maroc 


dług zwyż danego fłów wytłoma 
fklada fig z kultury i oświecenia; 
daleko podlegał fkażeniu. 

erowany niema Z fiebie 
iak tyl- 


miley « 
Naród wypo! T $ 
famego innego niebefpieczetiftwa 
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ktor 
przeyściem do choroby. Bi 3 a 
TZEZ polor przyfzedł do naywyź E 
: iuz tym famym i ieft w 


pnia feces IWOŚCI , : pes 
niebef) ieczeńltwie upadku, że nie 
—— "Ale daleko bi yśmy (ig 


kt dos 


która, iak nadto zupełne zdrowi ie w ludz 
RE 


wyżey pofl gpic. 
DYS oflatni pun 
zapędzili z ybysmy ten p 


kładnie rozważać mie eli. 


Mend felj olus. 


Uwagi Filozoficzne nad uciechą: 


BDM L= 


U ciecha iefl to-czncie, ktorego fię dozna» 
ie, ale którego opifać trudno, Jak iaka 
lekka para, ulatuie, gdy ią chcesz rozbierać, 
Człowiek świat znaigcy zażywa iey choć 
iey nie zna, zna ig, a nie może icy do» 
ciec, zdaie fig, iż iey natura nie podpada 
pod nafzę uwagę, i nie cierpi doświadcza» 
nia. Podobna do Chameleonu, bierze na 
fię wfzyftkie poflaci, a przy Zadncy fig nie 
ollaie: będąc płodem namiętności, pods 
chlebia im i one utrzymuie. Skąpiec zakla- 
da ią w przypatrywaniu fig fkarbom fwo» 
im, człowiek nadety w iak naywiękfzey 
władzy, rofkofznik w zażywaniu tego do 
czego zmierzaią iego żądze. Będąc na przee 
miany powodem, to rozinaitego pragnienia, 


APERA 


to żalu, zdaie fig być potrzebną ludziom, 
którzy biegaią za nią, iak fzalony na zgu- 
bę pewną, Jaki taki nie zważając przed 
fobą tylko fame kwiaty, w pada w prze- 
paść w przód niż pomyślił, iz mogła iaka 
być przed nim. 

Taka to ieft fal(zywa uciecha, i takie fg 
w powfzechności wfzyfikie uciechy zmy- 
fłów. 

Jedna tylko ieft prawdziwa, którey nie 
mogą kofztować tylko dufze czyfle i gruna 
towne: uciecha ta pochodzi” z połączenia 
naturalnego i zgody nafzych uczynków z 
przepifami cnoty. Ta fama nic zna zgry- 
zoty; ieft trwała, a iey zażywanie pona* 
wiaiąc fie coraz w fercutkliwym, robi ów 
łańcuch pomyślności, która przeplata całe 
życie człowieka. ‘Taką to uciechę fpra- 
wuie wykonanie, albo też pemięć iakiey 
enoty, dopełnianie fłateczne praw, które 
fame mogą zapewnić pomyślność fpóle- 
czności. 

Ta uciecha prawdziwa i iedynie warta 
tego imienia, nie ict mniey trudna do po» 
ięcia. Trzeba iey doświadczyć, aby ią 
czuć, trzeba ią czuć, aby ią znać, a zaś 
mało ludzi przychodzą do tey znaiomości. 


16 RNR 
ieżeliby mogło co dać 'iakie wyobrażenie 
tey dwoiakiey uciechy, tedy możnaby poa 
wiedzieć, że iedda ieft wydziałem kocha- 
nia, zaś druga nadgrodą przyjaźni, ale na. 
wet i to porownanie, nie byłoby dofkona- 
le, gdyż te dwa owa, kochanie i przyiaźn 
w nafzym iezyku nie maig pewnego znas 
czenia, 

Kochanie : ieft to namiętność ślepa i burz« 
liwa', która przy pomocy zmyfłów podbi- 
ia (obie dufzę; która, pod ponęta uciechy 
Íprawuie naygwałtownieyfze trofki, odeye 
muie czułość fercu, bellwi dufzę, i zantle 
rza nielzczęśliwego, którego opanowała w 
iakim(iś, fzaleńftwie z którego nie może 
wzyniść kiedy chce. Na ów czas pragnie 
on, boi fig, fmuci i wefeli bez przyczyn i 
powodów ; .tyligc chęci różnych i przecie 
wanych doznaie iego ferce i wfzyfłkie iego 
dulzy mocy; nifzczenie rozumu przyflgpu- 
ie do tego fzaleńftwa zmyfłów pomnaża go 
i przedłuża, a cóż to fprawuie to wfzylika 
złe: częltokroć iedno tylko fpoyrzenie, 
Podobnie iak fłaba ifkierka, fprawuie nieraz 
pożar flrafzliw y. 

Przyiażn : przeciwnie iefl to czucie flod- 

kie i fpokoyne, które napełnia duíze nie 
mielzar 
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mielzaige iey, ciefzy w ucifkach życia, po- 
maga. do ich znofzenia „i ulżywa niejako 
ciężaru , który na człowieka wkładaią : ieft 
to namiętność ferc cnotliwych; rodzi, 
utrzymuie poufałość owo źrzodło tylig- 
cznych a nieznanych pociech, przedłuża 
życie, czyni go fzacownieyfzym, i Utrzy= 
muie człowieka, w fwych niefzczęściach, 
iak go cielzy gdy fię ciągną pomyślności 
iego, I w famey rzeczy, w coby hie obró- 
ciły dufze cnotliwe i tkliwe bez tego bó- 
fwa pocielznego, które zdaie fig, że nie 
ba nadały ludziom, aby ich ciefzylo wtru- 
dach i przykrościach [wego pielgrzymowa: 
nia na ziemi ? 

Rofkofzy miłości fą to omatmienia prze- 
gmiiaiące, które powrót rozumu nilzczy i 
rozpędza; zaś flodyczy przytaźnł [3 to pran 
wdziwe pociechy, których trwałość lam 
czas utwierdza, i których fłateczności ntc 
nie może zmienić, Kochankowie guiewa- 
ią fig, opulzezaig i rozłączaią za lada fra- 
fzkę; przyjaciele prawdziwi znofzą mężnie 
wady nieoddzielne od nátury ludzkiev, ! 
opłakuiąc ieden w drugim fabości iltoty 
nafzey, nie przykłada”fię bynaymniey do 
ich powięklzania. Pobłażanie zatym iefl 


Mag: Watfk, Ga, I, Ry 176g. B 
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prawdziwą zafadą przyiaZnis podobieńfiwo 
przymiotów ief iey węzłem, a zgoda do- 
fkonała cnot wzaiemnych, jelt olłatnią pie- 
częcią tey namiętności ferc wfpagialych. 

Nie icll nafzym zamiarem wyfławiać da- 
ley tego podobieńfiwa.; Choćby nafze do- 
wody miały iak naywiękfzą gruntowność , 
iednak nie przypadłyby pewnie do fmaku 
bardzo wielu, a ofobliwie młodzikowie i 
kobiety nigdy fobie nie dadzą wyperfwae 
dowaé tego, że przyiazüá powinna być 
przekładana nad kochanie. 


r ++ 
z 


Ta niewierność nie zadziwia nas bynay- 
mnicy. Natura, ponęta rofkofzy, pad 
przykładu porywają młodzież na drogę 
przeciwną, Dopiero w wieku doyrzałym 
ofłabiwizy mocy dufzy fwoiey, i zftępiwfzy 
zmyfły (woie przez zbyteczne zdżywanie 
rofkofzy, przynofzą dopiero lodzie przed 
ołtarz przyiaźni terce wynifzczone, i nies 
imogąće icy iuż więcey kofztować, 

Co innego wzgłędem kobiet. Bądź to, 
Ze one biorą od natury temperament zis 
mnieyfzy ( gdyż nierząd pochodzi raczey 
z potrzeby niż z chuciybądź, iż z młodu 
przyzwyczalaią ie do wfłrzęmiężliwości 
Którey nie zaraz pozbywaią nałogi 
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i "02 i zlo« 
pewna, iż fg mniey fklonne do pa 
ści Z: ierwfzym wieku: ato 
ści; zwłafzcza w pierwizym V ARA 

iednak nie czyni ie fpofobnieyizemt 
to jednak nie czyni 1e *poto ka YW 
przyjaźni i kolztowania 18y flodyczy. wa 
lość włafna wrodzonaj ich dufzy, i która 
| i (ze ich namiętnością panułąs 
ieft prawie zawize ich namig AA 
> 17 m à ^ ac K 
cą, fprawuie, iż one fwoie pec ki 
1 , walki © 
maig za konkurentki lub rywalki, a to tamo 
ieft inż przyczyną, aby między erus 
ziw rzyjaźni 1 poutatosct. 
bylo prawdziwey przytaźni ip at 
Wrefzcie nie chcemy tu piae BR 
moralnego. Ale tylko zbierzemy "c js 
s r ; -— s 7 rÓZ 'c 
obferwacye, któreśmy czynili w diu 
1 ^r - Y LL 3 TIIE ^ 
ofiedzeniach, w których my (ie tre | 
ki aydowali, i wyfławiemy ie w tym 
kiem znaydowali, i t H "s 
jednym piśmie. "Te oblerwaeye mog Y 
li uczynić bez wątpienia, Wielu Z OE 
P nafzych; bo gdy ludzie wielkiego 
OW 414 BP. dd d ga: : 
: iata nie łą porwani od powlzechriego 
EN j 4 ole d | RU 7i wn 
przykładu, naig za zwyczay przedziwną 
-fobność zenikani: >znawania 
fpofobność, do przenikania, poz A 
a nawet i wyfzydzania podobnyc P ol 
e poakaż R 
czności. Ale kunszt apo a ` e 
SE dor "aVÍZV iż kiedy. BO- 
dziś daleko trudnieylzym ; ni4 k ; pa 
jaźń aby fig. nie odkryć, potrzeba unm 
1d fwoich, f C; iż nie możn: 
wad fwojch, fg przyczyną, iż mie m ? 
iécey poznać zwierzchu, co fig-dzieie we 
więcey p Vs 
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wnątrz, i że twarz nie ieh więcey prawdzi- 
wym obrazem porufzeń dufzy. Ofobliwie 
zaś u dworów iet we zwyczaju to ukrywa- 
nie fig: na wfzyftkich twarzach widzisz 
wefołość; choć wewnątrz ambicya, Zza- 
zdrość i chciwość dręczy owe ofoby, któ- 
re tak kunfztownie wefołość udaią, 

Kobiety, którym natura odmówiła flan 
teczności w fentymentach, i które mufzą 
używać chytrości, którą zdaią fig być aż 
nadto obdarzone zamiałł fily, którey im 
brakuie, kobiety mówię, daleko ieft tru- 
dniey przeniknąć. Wfzyfłko bowiem wkla- 
da na nich potrzebę milczenia, tak dalece, 
że nie będąc ich kochankiem, trudno ieft 
dociec ich fekretu. 

Co fię tycze nas, których zdania furowe 
i życie pracowite oddalały zawlze od tego 
przyniewałania fię, które raczey dzieciom 
przyifloi niż ludziom, iak my mogliśmy 
nabyć gruntownych wiadomości w tey ma. 
teryi, względem którey mamy pifać? Jef 
to pierwfzy zarzut, który nam pewnie 
uczyni, nie, ieden z czytelników nafzych, ale 
niech nam będzie wolno nie odpowiedzieć 
nato; i milczeć otym wcale, | Maieyfza o 
te, iakich do tego àZyliámy fpolobow, ice 


żeli nam fie udały, ale ich że tak? wolno 
będzie dać o tym fway wyrok, ale aż po- 
przeczytaniu pilma tego. 

Dla więkfzego porządku, albo przynay» 
mnicy dla uniknienia nieporządku, przelo- 
żemy tu naflgpnie myśli nafze o Kobietach , 
Młodych Ludziach, Małżeńftwie, i Bez 
żeń/łwie. Niech nam nikt nie przygania, 
że tym fpofobem daleko odfigpiemy od ty- 
tuu, którysmy temu pifimu dali. Nie by» 
lo bowierir nafzym zamiarem dać opis me- 
tafizyczny uciechy, i zważać ią famę w [02 
bic, bez względu na to, co ią rodzi i one 
Otacza. Ale przeciwnie fądziliśmy za rzecz 
przyzwoitą, rożciągnąć uwagę uafzą do 
czterech wzmiankowanych punktów, w 
których fię ona znayduie: wiadomo, że 
rofkosz, uciecha, ieft żywiołem kobiet, 
pragnieniem młodych ;, nadgrodą małżeń- 
itwa i zamiarem bezźeńftwa, 

Ponieważ chcemy aby nas czytano, po- 
flaramy fie odbyć tę materyą iak naykró» 
cey, bo wiemy, iż aby tylko pifmo iakie 
miało więcey jak ro kartek, ludzie wiel- 
kiego świata boig fie zalftłanowić nad nim, 
i iak dobrze uważył autor, du Tableau de 
Paris, kliążkę nieco więkfzą, w ten. czas 
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dopiero czytaią w ftolicy, gdy prowincye 
dadzą fwóy wyrok, o icy dobroci. Ten 
to jelt fkutek życia rozprofzonego, które 
prowadzą ludzie w ftolicy, zawfze tam ma- 
ią czas do bawienia fię, a nigdy go nie 
maig do oświecenia dufzy fwoiey. 


O Kobietach, 


Między wlzyfikiemi wważaniami, któ- 
re prowadzą do znaiomości ferca ludzkie- 
$0, poznawanie kobiet bez wątpienia ieft 
naytrudnieyfze, Ciężko w tey mierze i 
być obferwatorem, i udać że fig nim nie 
ieft. Trzeba do tego głowy niezawrotney, 
rofiropności dokladney, i wie kiey grze: 
czności, które to przymioty: rzadko fię 
znayduią, razem połączone, ofobliwie w 
młodym człowieku, 

Na naymnieyfze podeyrzenie, żeś ieft 
pofirzegaczem, albo fig unikaią, albo też 
Íprawuig fic przy tobie z taką oftrożnością, 
iż na nic fig nie przyda wfzylłko twoie'po- 
tlrzeganie, Trzeba koniecznie dla dopię- 
cia w tym fwego zamiaru, aby filozof ukrył 
iię pod poflacia wefołą i fwawolng gacha; 


1 de awal e- 
trzeba, aby odfiępniąc furowości charakte 
à dd TEE. Cei 
xu twego, mówił tyle prawie frafzek , 11e 
: JL we wizyftkich rzeczach, 
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ich widzi na okc | 
i nie może inaczey być Ípektatorem tey 
kommedyi, tylko fłaiąc fie w niey famze 
aktorem, aa 
Jednakże ieżęli: to udawanie ieft dis 
dne, nadgradzaią za to dobrze obfite 
fkutki tych obferwacyi. Nic zabawniey- 
fzego dla człowieka rozumnego iak 
obrot wfzyflkich tych machin. Wraca 
mu fie to W głębokości, co utracił na po- 
wierzchowności. Prawdziwa uciecha na- 
flgpuie po omamieniu. I w famey rzeczy, 
co może być rofkofznieyfzego, iak owo 
obfite żniwo śmiefznych widoków, które 


i E ien anni! 
można zbierać codzień w obcowaniu: 
nozna ; ; IRA d 

Zwyczay, k ory maig w lal YZU zamy 


kania w klafztorach panienek, az do fame: 
go ich zamęścia, niedopufzcza żadnym 
Ípofobem uważać ich. Jeżeli one wycho- 
dzą z klafztoru na iaki czas krótki, ją na 
oczach matki, którą doświadczenie. uczye 
nilo,. bardzo pilną w uwazaniu córki fwo- 
iey, azatym niepodobna prawie fądzić o 
iey charakterze, Zniewolone do uftawi- 
cznego przymulzania fig, to PT znać Z 
b» Ah 


? 
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ich miny gniewliwey, iż pałaią żądzą rad- 
grodzenia fobie za to przymufzanie fig ufla. 
wiczne, i że ieżeli na ów czas fą gołębica. 
mi, nie omiefzkaią potym fłać fie wężami 
chytremi, iak to bardzo rozlądnie uważył 
Pan Goldoni. 

W niektórych kraiach -nie masz tego 
zwyczaju zamykania panienek, W kraiach 
Protefianckich , np. w krain Szwaycaríkim 
de Vaud nie tylko panienki nie fg zamyka- 
ne, ale nawet oddałaią fię czafem od oczu 
fwych rodziców, robig kompanie z fwemi 
przyiaciolkami, i przypułzczaią do nich 
kawalerów fobie znaiomyob. Nie ofobli- 
wfzego dla jakiego Francuza, iak kiedy fię 
znayduie w takim pofiedzeniu; nie masz 
tam żadney matki, żadney guwernantki, 
panuie wolność wízelka, ale ta fama wol- 
ność ie(l tarczą niewinnych abyczaiów 5 
każda para bardziey fię obawia oka fwey 
rówienniczki, niżby fig obawiała fłarfzych 
fwoich, i iet to rzeczą niefłychaną , aby 
w kompanii takiey, trafiło fig kiedy co ta- 
kiego, na coby fip wfłyd lub przyftoyność 
wzdrygać miała, 

Przytlanie na to każdy, iz ten fpofób 
obcowania iefł z wielką wygodą dla obfer- 
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watorą, > W- kompanii takiey i w kraiu 
gdzie natura, nic prawie nie utraciła z praw 
Íwoich, młode ofoby poflgpuig fobie natu. 
ralniey, wolniey, i dopufzezaig łatwiey 
czytać w dufzy fwoiey. Każda aby tylko 
była cokolwiek ładna, ma kochanka, iak- 
by dla tytułu, który ig nawiedza z wiado- 
mością rodziców, przechodzi ona fig znim 
fam na fam, albo naywięcey z iaką towa- 
rzyfzką, która. także ma przy fobie przyia- 
ciela fwego: i bądź że zadufanie oddala 
Wízelkg myśl przeftępftwa, bądź że oby- 
czaie Francufkie ielzcze. niefkaziły mło- 
dzieży tey miłey krainy, bądź na koniec, 
że befpieczeńftwo famo ieft powodem do 
wfirzęmieźliwości, nigdy fig nie trafia w 
tych przeflawaniach ofobnych , czegoby fię 
niewinność mogła wlłydzić; mówią tam 
tkliwie, ale nigdy nie gadaią nieprzyftoy- 


nie; dopufzczaią zalotów, ale nigdy rofpu- 
fty; i kochanek, który nie potłumiwizy 
ogniów fwzoich, smialby pocałować w rg» 
kę fwą przyiaciołkę, utracilby na zawíze 
prawo bawienia fię w kompanii owey. 


Szczęśliwa kraina, gdzie niewinność ieft 
twierdzą obyczaiów , gdzie piękność zarę- 
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cza zacnotę, i gdzie nawet famo gachowanie, 
nie przefłępuie granic przyfłoyności! 

lm tam więcey daig wolności paniens 
kom, tym w fwych powinnościach flaig 
ię furowfzemi, gdy póydą za mąż;'i (ą- 
dziemy. mimo zdania niektórych, $2 wpo- 
rządku, iakiey f/półeczności mądremi pra- 
wami zafaczyconey, każda panienka fobie tyl- 
ko Jamey powinna  odpowiedać. za pofłępki 
fwoie. — Jeżeli w niey daie fig czuć powab 
rofkofzy, boiaźń nieffawy albo utraty po- 
fianowienia, witrzymnie ią. Unika ona nie. 
befpieczeńfiwa przyzwyczaiaigc fig do nie- 
go; i ponęta zwotlnicza uflaie, gdy nie 
masz przymufu, który jeft iey żywiołem. 

Przeciwnie mężatka powinna odpowie: 
dać, za (woie poltepki mężowi, dzieciom 
fwoim, i dwiema familiom, których oczy 
fj na nig otwarte; winna odpowiedać za 
honor fwego męża, [wey potomności: 
wízyftko ig tedy utrzymuie, Życie domo- 
we i (larania gofpodarfkie nie dadzą iey pa: 
iniętać, że lą inne iakie uciechy. . Zakla- 
da ona w tym fwoie fzczęście, aby wfzyit- 
ko co ią otacza było fzczęśliwym; a prze» 
komana, iż w tym nowym fłanie nie będą 
iey więcey poblażać, ftrzeże fig z wielką 
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pilnością ,. 1 faie fig tym ofirożnieyfzą, im 
była mniey uważną w mlodízym wieku 


twoim. 

Jeżeli opusciwfzy Szwaycaryą, udamy 
fie do Francyi, lub do innych kraiów, gdzie 
zwyczaie i obyczaie Francufkie wzięły gó: 
rę, obaczemy wcale co innego.  Zamiafł 
owych panienek iakie utworzyła natura, 
żywych i wefołych, doświadczemy, iż lą 
obłudnicami, ofchłemi i przymulzonemi, 
co wypływa koniecznie zich edukacyi, To 
ieft prawda, iżumieją fobie nadgradzać za 
to, gdy.fą mężatkami, i ze z przewróce- 
niem wizelkiey przyltoyności, nigdy nie 
fa mniey wfłrzęmieżliwemi, iak kiedy po- 
winnyby niemi być naybardziey. 

W Paryżu, i innych swiękfzych w Euro» 
pie miafiach, kobiety dzielą na 3 klafly, 
do pierwfzey należą żony, do drugiey nie 
rządowi dogadzaiące, do trzeciey Panny. 

Jużeśmy prawie  wfzyfiko powiedzieli 
cośmy mieli o pannach: zofłaie nam ie- 
Ázcze do mówienia o kobietach uczciwych, 
1 nierządnie żyjących, 

Można mówić, iż one co do fpofobu 
życia, mało lig dziś różnią, i że trzeba. w 
prawy, aby się na tym nieofzukać. Któż 
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temu winien? nieśmierny o tym decydować; 
Ale to ieft pewna, iż od nieiakiego czafu, 
każda z tych dwóch klas, flarafa fig wzaie» 
mnie, o zbliżenie tey odległości, która ie 
dzieliła, Kobiety uczciwe utracilyz co przez 
to zbliżenie? nie rządu pilnuiące zyfkałyż co 
natym? nie wiemy. Coieft pewnego, ta 
to, że obyczaie nie korzyflaly na tym by» 
naymmniey, 

Przedtym miewano metreflę z upodoba» 
nia, teraz,chowaia ią dla chluby; znaydu= 
ie fig nie ieden* taki w Paryżu, któty nio 
idzie 12 razy przez rok do dziewczyny, 
która go ruynuies ale kiedy flyfzy, iż na 
mieylcu iakim publicznym, gdy ią widzą, 
i pytaig fig, 4/02 toma fłąranie o tey kobiecie? 
odpowie kto — Jmć Pan.,, bardzo go 
to ciefzy i wyniofłość iego ma w tym wiel. 
kie upodobanie. Biedna uciecha, która 
nie zachownie człowieka od niefławy wys 
flepku, aktora nawet niedopufzcza zbierać 
iey owoców! 

Przyznać to' iednakowo trzeba, że ko- 
biety lą po więkfzey części przyczyną tera- 
źnieylzey rozwiozłości obyczajów. Zamiaft 
nżywania włzyfłkich fpofobów, aby po» 
wrócić ku fobie ferca mężów fwoich, i od» 
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zyfkać ich przychylność: ku fobie, zdaie 
fie przeciwnie, iakoby fie na to fadzily, 
aby życie domowe uczyniły mężom wcale 
Nie znośne, i przymałzaią ich do fzukania 
gdzie indziey (pokoyności, którey nie,mo- 
gą znaleść u fiebie. Prawda, iz fpofob ktá- 
tym fię teraz dzieją małżeńftwa, pomaga 
bardzo do pożycia tego, iako to obaczemy 
potym, gdy będzie mowa o tey materyi. 

Jeft to pewna, i mufiemy to ze wfłydem 
Wyznać;iż iaka pobocznie utrzymywana Ko» 
bieta, którey los ieft niepewny, ma więkfzy 
interes, aby fig (larala być miłą, niż iaka ko» 
bieta uczciwa, ktorey (lan iuz iefl pewny. Ta 
to ieft pewnie powabem, dla którego mężczy 
žni lgną do pierwfzych, odftręczaią fie od 
drugich, Dopufzczaią oni aby ich ofzukiwaa 
no względem powodu przychylności, z któ- 
19 bywaią przyimowani,aby (ie tylko mogli 
bawić , lub przynaymniey ulżyć fobie przez 
kilka godzin ciężaru życia fwego: bo tacy 
ludzie nudzą fobie wizędzie, illność ich 
włafna faie fię im katownią, a jak nie 
umieli nigdy fię zatrudnić, tak nie umieją 
uciefzyć fię, Praca (którey oni nie znaią ) 
będąc zawfzę przy gotowaniem do uciechy, 
3 uciecha nadgroda pracy. 
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Dzifiay daleko mniey widziemy intryg 
w obcowaniu, niż przedtym czyli dla tego, że 
męfzczyżni fprzykrzywfzy fobie długie za- 
biegi o fawory, wolą za nie płacić; nieco 
drożey niżeli ich czekać, czyli, że kobie= 
ty żnudzone zmartwięniami ufławicznemi, 
które koniecznie pociągało za {foba ga- 
chowanie, porzuciły go fame, ieh to pe- 
wna, iż tylko iefzcze fami przy dworach 
zofłaiący, bawią fię tym obcowaniem, i 
można zapewnić, Że tam kochanie by” 
naymniey nie wpływa. "Te związki fą to 
fkutkami okoliczności trafiaiących fig. In- 
tryga, potrzeba, ambicya, łą powoda- 
mi, z których one pochodzą. « Wiążą fig 
z fobą, opufzczaią, wracaią fig do fiebie: 
wfzylłko to u nich iedno : zgodzono fig dziś 
na wyprzyfiężenie fię wfzelkiey wftydliwo= 
ści i uczciwości: biada proflaczkowi boias 
źliwemu, któryby zdawał fig wzdrygać na 
to zgorfzenie, odkryłby wnet fwoię nie 
znajomość świata, i małe przenikanie. 

Aleieżeligachowanieczyligalanterya, nie 
ma iuż więcey mieyfca wobcowaniach ftos 
licy, nie trzeba rozumieć, że przeto ko- 
biety fłały fig. wftrzemieżliwizemi i wier- 
nieyfzemi. Dofyć powiedzieć iednym flo» 
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wem; że on z fwoiey firony to famo czynią 
CO męfzczyżni, a choć nie z tak iawnym 
gotfzeniem, nie z wiekíza ieduak niewin- 
cią... Ale zwróćmy oczy od tego fira» 
fzliwego obrazu: „bywaią przefiępfiwa, 
które trzeba zagrzebać w ciętmności mileze« 
nia, ieżeli nie chcemy przynieść zakały 
całey fpółeczności, 

Zdaie fig do podobieńfiwa, iż gdyby 
dziś żył Moliere, iżby nie malował oblu. 
dnika w religii, ale obłudnika w obycza- 
lach, to iefl prawda, iz hypokryzya wła- 
ściwa bardzo iuż wiele utraciła fwego kre» 
dytu, i rzadko fig ukazuje: ale nie zdaią 
nam fie, aby na iey micylce nafląpiła obtu- 
da 1 udawanie obyczaiów, Maią dziś czo- 
ło chlubić fie z rozwiezłości, tak iak z nies 
wierności, i tak dziś wflydzonohy fie pra. 
wie mieć cnotę, iak od nieiakiego czalu 
xozwiozli wfiydzg fig mieć religią, 

Nie można mowié, żemłodzi popełnia. 


ią te nierządy z naywięklzym zgorfzeniem, 


Zdaie (ig, że oni dochowuig przecie na 
świecie refzty wiłydu, i nie między niemi 
to tylko ieft zwyczay przechwalania fig z 
zbytków' popełnionych. = Jeżeli wyflgpek 
mogłby być Wwymowiony, raczeyby ich 
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trzeba żałować niżeii potępiać, Uwiedze: 
ni zmyflami fwemi, maig zatkane ufzy na 
wízyflkie wołania rozumu, będąc bez do. 
Éwiadezenia, a pocigganemi ullawicznie , 
przykładem i powabem  niebefpieezeiíftwa 
famego, nie maiąż upadać! Ale gdy ludzie 
doyrzałego wieku, którzy nie mogą przy- 
wieść na fwoię ftronę Zadney ztych wymo- 
wek; gdy oycowie liczney familii, flarzy 
ledwie iefzcze żyjący, nurzaią fig we wizy» 
fikich zbytkach, popifuig fig z rozwiozło. 
ścią i natrzgfaig fie z cnoty, gardząc do- 
bremi obyczaiami; -to to ie(t czemu ledwie 
zechce wierzyć człowiek poczciwy, a ie- 
dnak patrzemy na to codziennie z ową fpo- 
koynością, która iet podobna do oboię: 
tności, i ieft dowodem, iak iefłeśmy ni- 
kczemnemi i mało obrulzaiącemi fig] prze. 
eiw wyliępkowi, 

- Niezgody domowe, zgorízenie, - ro- 
zwolaieuie wfzyftkich węzłów cywilnych, 
i zapomnienie wlzyftkich powinności oby- 
watelfkich " nie fa to iefzcze wlzyfłkiim 
złem, które rodzi rofpufta i proltytucya, 
Gdyby to złe rozciągało fie tylko do niniéy- 
fzego pokolenia, byloby to prawda nie- 
fzczęściem, lecz oraz i fłufzną karg: ale 

itota 
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iftota ludzka zaraża fig w famym źrzodle, 
a i£ nic niewfpomnę 0 niefzczęściach fizy: 
cznych, na które wzdrygać fię trzeba, ie 
kiey nie robi ufławicznie fzkody rozpuíta 
dla ludności! mlade panienki, które byłyby 
zoftały wybornemi obywatetkami, PORZWA: 
ią na rofpullę, 1uż w mlodziucanym wic- 
ku z domu rodziciellkiego, rodzice nawet 
fami prowadzą przeklęty hansiel niewinni 
ścią dzieci fwoich, Wfie Bro pato Ande à 
wielkiego tłoku, którym vAolieynape nig? 
ne (3 mieyfca bezwftydne; aiak gdy yan 
iefzcze była na tylu fchronieniach wyfęp. 
ku, teatra; wyflawuig na przeday v dzig- 
ki młodości. 


Iz rofpufla nie zawfze przefzkadza o 
zoftania matką, i Ze nie płodność nie ief 
fkutkiem koniecznym rofpufty, iakizmy ta 
los gotuiemy tym, którym daie życie, na 
{za rofpufta? -Kto będzie miał ftaranię o 
tych- nięfzczęśliwych , gdzie „będą mieli 

chronienie? natura fig ich zapiera, prawa 
ich potepiaig , wfzędzie ich es 
któż więc poda im rękę pomocną? Lab 
wie kiedy rząd kraiowy nie otworzy €/à 
nich oycowfkiego łona, i nie ma ftarania 
Mag. Warfz. Cz, 1. R. 1785, c 
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iak gdzie indziey o ich potrzebach, ich 
wychowaniu, i uflanowieniu? 

Czciimy na zawfze pamięć tych ludzi 
fzanownych, których cnoty okrywaią, 
fkutki nafzych nierządów: ich to światłu i 
przezornosci przypifać trzeba wykorzenie- 
nie dziecio-bóyftwa, Wyflepku flrafzliwe. 
go a dzić przecie iuż rzadkiego, Nie mo- 
g2c znilzczyć przyczyny złego, wflrzymali 
przynaymniey iego fkutki, ieżeli nie daią 
familii tym dziectom niefzczesliwym, któ- 
re w pierwfzych życia chwilach porzuco- 
n0, daig im Przynaymniey fchronienie. 


( Dalfzy ciąg w części nafępuiącey, ) 


w 
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III. 
Ważne przefirogi , względem pierwiafiko- 


wego wychowania dzieci. 
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D. poprzedzaigcego artykułu, wktórym 
uważaliśmy  nielzczęśliwe fkutki, które 
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półeczność, nie wzię* 

fprowadza na całą (półeczność, ape ię 

: (i 1 amiętność kKOchas 
zal kluby, namue | 

ta zawczaiü w JN Ades Cie 

nia, nie może być nic, ftofowniey idm 

| i i zo 

przefirogi naflgpuigce, A | , 
raf dui: 'ournalu i 

które fię znayduią w J naia IŁÓW 

f co pofpolicie nazywaig mito- 

4 t ik in o którą fig niewinność 

ści 4 .. . 

cią, teh to fkała, o którą fig niew 
jet a prawie wfzyftkich ludzi rozbiia, 


Leo! iż nie masz na świecie ant 


śmiem mówić, pika fe o 
iednego dorofłego czlow ieke, dens a 
tey mierze nie popełnił iakiego b gd o 
: mo P s ` 3n E 
vindi roflropnosci, i cnocie p 
l SGI p 
ego. ; mo es 
A Usdatem ia z wielką pilnością Mies 
s iz nie 
fikie uciechy,- i ns ep dae vus 
7, któ a fig zrówn: 
nasz żadney, któraby mogła a de 
1 którą miłość rodzi, ale uzna = > » 
dome £rzodlo  wfzyfikich ludzkie 
à v 1 KA 1 d 
Seni ności, ieft to miłość, Raj 
rzeciv Cła c. x 
A ieft glownym źrządłem P rbd EU (i 
di | iefk w ng , ita 
cnotlisa , „ale gdy ieft i nen > 
irzodlem wfzyfłkich nielzczęs z | w 
wieka, a jednak miłość w wiekízey czę 
RE iem. e 
ludzi, ieft tylko wyftępkii Bad - 
: azam świat 1 WIzyltk 
UR ou iekíza mądrość 
za, uznaię, iż maywieklza mą 
otacza, uznaie, i E" ru. iot 
Stworcy, wydaie fig. w rozmnaze 
e C 2 
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dzeniu ftwórzeń. Ale myśl ta ieft tak wya 
foka, oboiętność iey tak wielka , iż ią mą- 
ło czytelników i ezyteluiczek mogą tak iak 
ja poigé. Dofyé na tym, iż my ludzie, 
bez żadnego wyięcia, czuiemy w fobie ia- 
kis pochop. który czalem nie wiemy iak 
nazwać, ale który w rzeczy famey nie ielt 
co innego, iak tylko fkłonność do dania 
ifiności nam podobnym. Czujemy to w 
fobie, iz ten pochop ief to przymiotem od 
Stworcy nadanym, iefł narzędziem do do: 
pełnienia iego woli, Bóg nic nie czyni bez 
przyczyny, i wfzyfłko co czyni ieft iego 
wolą, a zaś dopełnienie iego woli, iefk 
naygłownieyfzym prawem dla ludzi. Te 
to fą ftopnie, któremi zwykłem poflgpo- 
wać w uważanin rzeczy, i któremi dolze- 
dłem prawd wcale dotąd nieznaiomych, od 
których iednak wiadomości 1 zachowania, 
zawifła powiekízey części pomyślność 
nafza. 

Przedtym poznawanie ludzi było nay. 
milfzą moig zabawą. Abym nabył tey zna- 
iomości , chwyciłem fię bardzo rzadkiego 
fpofobu,. który godzien iefl powfzechney 
wiadomości, Naywiękfzą to było dla mnie' 
rozrywką, przepędzać wolne od prac i za- 
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baw zwyczaynych godziny, albo z dzie- 
ćmi, które iefzcze lalki wiły, albo też z 
dziecinnialemi iu ftarcami, i ieft to ofobli- 
wość, iak ia dzieci i ftłarych lubię, i jak 
Wzaiemnie ieftem od nich ulubionym; ni- 
gdy mi fię dziecie, ani iaki,ftarułzek niena- 
przykczył, a zawlze byłem tak fzczęśliwy, 
żem fobie zyfkał ich naywigkfzg poufałość. 
Ta poufałość do tego mi pomagala, żem 
mógł poznawać wíchodzgcy ! zachodzący 
rozum ludzki, i z tych dwóch punktów 
Ípogladaó na całą fpolecznosé ludzką. Oto- 
bliwie zaś uważałem ia fłopnie, któremi fię 
wyobrażenią i namiętności dziecinne ro- 
zwiiać zwykły, i pofirzegłem. 

1) Ze pochop do płodzenia ieft nay wig- 
kfzą fkłońnością w ludziach. 

"2) Ze ta fkłonność ieft iedna z naybar- 
dziey ukrytych, ale oraz ieft nay wiekfzym 
powodem ludzkich poftępków. 

3) Że bardzo znaigcego fig oka potrze 
ba, aby tę fkIonnosé rozeznać, między ty- 
lu pofłaciami, pod któremi fię akrywać 
zwykła; 
| 4) Ze więkfza część pomyślności ludz 
kiey zawifła od tego, aby tę fkłonność 
umieć kierować i nakłaniać, — Względem 
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tego czwartego punktu dam ia tu naflepnie 
zupełne obiaśnienienie , i wiele ludzi będą 
mi za to wdzięczni, którzy dla tego fa nic- 
fzczęśliwi, że nie umieig kierować na dobre 
tey fkłonności, 

Wfzyftko w ludziach zawiffo, od do- 
brego wychowania, człowiek który przez 
złe wychowanie zofłał Neronem, Cartone 
chem, może przez dobre wychowanie zofłać 
Tytufem,  Dwremnem albo ^Contim. Ale 
iefiem ia tego zdania, iż nawet przy wy- 
chowaniu dzieci, o nic fię nie trzeba tak 
flaraé, iak żeby: w nas potężną do rozra- 
dzania fkłonność , zaraz od pierwfzey mło- 
dości ku dobremu obracać, To fig fta- 
nie naylepiey , kiedy fig dzieci od famego 
dziecińftwa przyzwyczaig do wolnego ob: 
cowania z płcią inną, Nie obrażaycie fig 
moi mili! tą radą; przekonacie wy fię fa- 
mi Oiey użyteczności, “Ale przyprowadza- 
iąc ią do fkutku, powinniście zachować z 
wielką dokładnością i flatecznoscig naftgpu- 
igce ofirożności. 

1) Przydaycie zawfze dziecięciu wafze- 
mu, towarzy[za teyZe famey płci i równe- 
go z nim wieku „ale wcale przeciwnego 
temperamentu, mp, ieżeli kto ma córeczkę 
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we trzech leciech, która okazuie fig być 
bardzo żywego temperamentu, niechże 
fzuka gdzie iakiey dziewczyńki , ktora tak- 
Ze ma prawie 3 lata, a zdaie fię być tem- 
Peramentu bordzo powolnego. Ale flrzez- 
cie fie, dawać więcey iak iednego éste 
rzyfza, tey famey płci, co wafze dziecie: 
między wielu bowiem zawfze fię znaydzie 
iaka parfzywa owca, która całą trzodę za: 
razi. : 

2) Im zaś więcey będzie towarzyfzów z 
drugiey płci, tym lepiey. - Jeft to w natu- 
rze lamey, nawet u dzieci, że iedna płeć 
ina iakieś ufzanowanie i wflrzymanie fie 
dla drugiey, iak to ieft w naturze, iż fie 
bardziey llrzezemy w wigkízey kompanii 
niż w innieyfízey. 

3) Strzelzcie fig rodzice! Nigdy nic ta- 
kiego nie czynić, co fię może, choć z da» 
leka ściągać do walzey: małżeńfkiey miło- 
ści. Nie do uwierzenia, iakie to fprawuie 
fkutki w dzieciach. * Urodziłem ia bę w 
kraiu nie okrzefanym, w którym wziąłem 
wychowanie, lubo bardzo dobre, atoli 
iednak bardzo profte, tak że dotąd praco: 
wać mufzę nad poleplzeniem moicy edu- 
kacyi, wízake mufzg to wyznać ku fawie 
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rodziców moich iefzcze żyjących, žem ni- 
gdy w nich nic nie widział takiego, coby 
mię mogło naprowadzić -na drogę domy= 
ślania fig niepotrzebnego. «Tak robi Tata 
z maig Mamą, tą to flowa którem nie raz 
2 uft dziecinnych flyfzal, 

4) Miycie bardzo pilne-oko: na fłużą. 
cych, którzy fą przy wafzych dzieciach. 
Dowiedziałem fię nieraz od dzieci famych, 
Ze co złego umieli, nauczyły fig tego od 
flużących. 

5) Toż famo pilne oko mieć trzeba na 
nauczycielów i nauczycielki, które daiecie 
wafzym dzieciom.  Bywaią to czellokroé 
wilki w owczey fkórze. 

6) Ale naybardziey flaraycie fig o to, 
aby walze dzieci, ofobliwie w pierwłzych 
latach dziecińftwa, kiedy wfzyłłko czyni 
w nich nadzwyczay wielkie wyrazy, nic 
na świecie nie widziały, tylko co ieft do- 
brego, chwalebnego, przykładnego, Mieyi- 
cie dzieci na oku kiedy igraig w kupie, ale 
tak żeby one nie poltrzegały tego, że 
ich uważacie, - Nawet nie trzeba dzieci 
wfirzymywać w iakiey fwawoli, póki fię 
dowoli nie naigraig, ale ich potym tym 
bardziey ftrofować, iezeli w czym wykro» 
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czą, nigdy nie karać, aż dopiero gdy nie 
MASZ już na nich innego fpofobu, zawfze 
chwalić w ich rowienniku to czego fobie 
Zyczycie w dzieciach waízych, zawfze ga- 
nić to, sw czym. chcecie poprawić dzieci 
wafze. 

Słuchaycie rodzice tey moiey rady, a 
będziecie mi za to obowiązani, ale fą to 
powfzechne rady, które fłużą rownie dla 
Oboiey płei, Podam tym rodzicom prze- 
ftrogi fzczególne iak fobie maią poftępować 
względem lynów i względem córek fwo- 
ich ieżeli chcą, żeby ich ta naypotężniey- 
Íza namiętność, mówię miłości, nie uczy» 
niła niefzczęśliwemi. 
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OBIERANIE. 
2 Augielfkiego przez Pana Pomfret. 
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Gay mi wolno było obrać fobie rodzay 
życia, i gdyby los pomyślny dopuścił mi 
C 5 
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flarac fig o to, aby dni moie płynęły fpo- 
koynie i fzczęśliwie, miałbym blifko ia- 
kiego pięknego miaíla, dom wieyfki zbu- 
dowany po proítu, nie bardzo mały ani 
bardzo wielki; chciałbym, aby: był na 
mieyfcu wydatnym, albo na pochyłości ia» 
kiego pagórku, albo blifko iakiego lafku: 
nie znaydowałoby fiev nim, tylko co ieft 
proftego, użytecznego, i potrzebnego. Zda- 
ie mi fig, iżbym nie ścierpiał zbytków oka» 
załych, na które fię fadzi dumne boga” 
ćtwo. Przefłałbym na małym ale pięknym 
ogrodku, na ftrumyczku czyftym, które- 
go fzum pomagałby do (pania, i którego 
wódy przezroczyfłe, byłyby zafłonione i 
ozdobione cieniem lip kwitnących i dębów 
wiecznych, -Gabinet do czytania pełen au- 
terów co naywybornieyfzych, bylby w 
końcu ogrodu mego: pofławił bym tam 
Horacyufza i Wirgiliufza , którego wiersz 
górny, okazuie i ducha niesmiertelnego i 
naukę gruntowngs przydalbym do nich 
Juvenalifa i rozkochanego Owidyulza, 
który znał itak dobrze odmalowal fkutki 
owey namiętności, która ieft źrzodłem po- 
ciech.itrofk nafzych. Kto czyta te wier- 
{ze ffodkie, których kunfzt dochodzi na- 
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tury; przyzna, że poeta wfzyftkie prawie 
fwoie wdzięki winien wyobrażeniu; że iego 
tkliwość ief dowcipna, i że iego wyraz 
ieft to famey rofkofzy. Do tyeh przydał- 
ym także nafzych poźnieyfzych autorów, 
flawnych dla fwego rozfgdku wymowy i 
gruntowney nauki. . To miłe czytanie, by- 
loby moig codzienną rano zabawą. Còż 
człowiekowi może przynieść fodfzą ro- 
fkosz, jak godziny przepędzane na czyta, 
niu użytecznym i interefluiącym ? 
Przellasyalbym.na maiątku wyftarczaią- 
cym, aby żyć uczciwie, bez przepychu, 
takim, aby wyfłarczał na życie pomierne, 
i dozwalał mi niekiedy obowiązać fobie 
przyjaciela, Ludzie ubodzy nie zazdro- 
$ciliby mi wielkiego fzcżęścia, a należeli" 
by do mego; tych którzy godni fą pra- 
wdziwego. politowania wfpomagalbym z 
tego, cobym fobie ofaczędził od moich 
potrzeb: tym to tylko fpofobem można 
odwdzięczyć niebu za łafki, których nam 
udzielą, 

Obfitość wfłrzemięźliwa  okrywałaby 
ftl inóy potrawami. raczey zdrowemi niż 
rofkofznemi; zbytek w iedzy rodzi choro- 
bę, a delikatność wytworna w potrawach, 


- zapala krew i zdrowie ruynuie, Ale nicby 
mie nie wfłrzymało od wolnego używa” 
nia. tego, czego żąda natura, dla utrzyma: 
nia flabey pochodni dni nafzych: a to za- 
żywanie byłoby mi powodem do blogofla- 
wienia: dobroczynnego. Stworcy, . Wino 
zaofirza, i ożywia myśl, łagodzi naíz umyfl, 
rozwelela nafze rozmowy, rofprafza nie- 
fpokoyność i fmutek, ale. flrzezmy fig 
wízelkiego. zbytku, któryby nas. mógł 
uczynić niegodnemi tego daru: niebiefkie. 
go. . Bardzo fięczęfło trafia, że ten napóy 
rofkofzny,. fprawia fatalne fkutki, Dom 
móy . nie znałby. tych nieprzyzwoitości, 
które pochodzą z niewftrzemiężliwości, nie 
obracalbym: na'złe daru, który człowieko- 
wi daie: fzczodrobliwość naywyżlzego. 
Wfzakże foliada, któryby mie nawiedzał, 
przyimowałbym i czellowal, z wielką 
ochota, wylaniem ferca, ale bez żadnego 
przymufzania tnaprzykrzenia fię. Można 
zażywać wfzyftkich dóbr, których dozwa- 
la, roflropnosé, wygoda, zdrowy rozfge 
dek ; ale naymnieyfza zdrożność od prze. 
pifów rozumu i wftrzemieźliyości, ieft 
naganna, i tykanie fię tego, czego zakazuią, 
'przynofi śmierć, 
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Abym fobie iefzcze flan ten uczynił mil. 
fzym, aby uciechy moie fiały fie delikatniey- 
fzemi, i wybornieyfzemi, obrałbym fobie 
dwóch przyiaciół, których towarzyfiwo 
Pomnożyłoby moię fzczęśliwość ; wlzakże 
mufieliby oni być dobrego urodzenia, hu- 
moru zgądzaiącego fig z moim, A erus 
Znaiący fig dobrze na ludziach i na kfigz- 
kach; ferca fzlachetnego, wfpanialego, dos 
Weipni, ani grubianie, ani nadto lubiący 
ceremonie; wefeli z roftropnością, Żywi 
bez rozwiozłości, mogący prędko TOZeZna- 
Wać, i dawać zdanie pewne, fkryci,. ale 
kochaiący prawdę; pomiarkowani, Ípra- 
wiedliwi, otwarci, gotowi do obowigzy- 
wania każdego, poczciwi bez przechwala- 
nia fię, żywi w fprzeczce, ale nie T 
podlegający wyrokom rozumu, SÉ od 
podłych namiętności rofpufty, zemfty, za” 
zdrości, nienawiści, pogardzaiący intrygami 


dworfkiemi, dalecy od obmawiania : poprzy- 


fiężeni nieprzyjaciele przesladdwania, nie 
kłótliwi, ale nie łękaiący fig wyjść w pole 
gdyby tego trzeba ; dobroczynni > poboźni 
Przyjaciele kunfztów, wierni i wdzięcni 
wemu Stworcy. 

W takim towarzyftwie zażywałbym po» 
myślności trwaley, niewinhey i prawdzi- 
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wey; ale ieżelibym mógł fobie iefzcze ży. 
czyć czego, chciałbym także mieć towa- 
rzyfzkę miłą, którey obcowanie czyniłoby 
milfzą moię puflynig: bo w umyśle kobiet, 
ieft owa przyięmość, którey darmo fię kto 
fpodziewa znaleść w przeflawaniu z mę: 
fzczyznami; a to intereffuie i pociąga umy- 
fly nafze, i rozgrzewa ferca nafze, coraz 
nową pociechą, która przedłuża ich życie, 
Chciałbym, żeby rozum miarkował iey 
namiętności; żeby w poliedzeniach miła i 
fkromna, była wefoła w olobności, powa- 
žna przy trzpiotach, zartobliwa z ludźmi 
cnotliwemi, zawíze (lateczna i iednakowa, 
i zawíze na mnie względna, aby roftro. 
pność i mądrość oświecały iey dufzę, aby 
iey ferce było zdatne do wielkich cnot, a 
tak mocne, iżby zważając niebefpieczeń: 
ftwo niewzdrygało fig £0, aby wyobraze- 
nie żywe, dodawało iey rady, któreyby 
mogła innym udzielać, albo fię nią rządzić 
w potrzebie, Chciałbym aby iey mowy 
były wcale wolne, maigc iednak coś wię: 
cey w (obie, niż famo próżne fzczebiota- 
nie; chciałbym aby delikatność miefzała 
lie z iey dobrym humorem, aby grzeczna 
dla cudzoziemców, była ludzka dla fwych 
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fąfiadów; aby brzydząc fię wise d 
zemiłą, hardością, nie wiedziała 0 gi 
kach udawania; aby iey psílya była ta 
tkliwya i tak wierna, a iey dufza tak dobro= 
czynna, iż famę nawet obmowę przymu: 
filaby do względu na fiebie, i że nawet ża. 
zdrość , gdyby iey śmiała przymawiać o 
fłabość, była przymufzona „wyznać, że w 
tey mierze mniey iey można apes 
niż innym kobietom; tak tedy byłaby dia 
moiey ofobności, nową fłodyczą, przez 
fwoie obcowanie utrzymywałaby albo od. 
nawiała fentymenta moiey duízy, całe E. 
ie życie napelnialaby pociechą, tak czyfla 
itak żywą, i£ zapewne okropne fmutki, 
nie śmiałyby, ani fię wkraść do mego fer. 
ca, ani fię zbliżyć do mey opieki 
. Nigdybym fig nie wdał w żaden fpór pu- 
bliczny: będąc wfzyftkich przyjacielem , 
ani zabiegając z niebaczney próżności, o 
przyiaźń powfzechng, bieglbym jl 
gdzieby mię potrzebowała oyczyzna, 1 do- 
bro mego krain, fluzylbym jey z gorliwo= 
ścią, to moim ięzykiem; to piorem, albo 
też moią radą, bronią. 
Chroniłbym fię także kłótni prawnych, z 
więkfzą pilnością, niż fig chroniemy za- 
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zwyczay zwierza dzikiego: (pokoyność zaś 
włafną, tak fobie fzacuię, iżbym iey nigdy 
nie miefzał, nie przyiaZnig ku iakiey ofo- 
bie. Nawet dokazanie Íwego w iakiey pre- 
tenfyi, nie przynofi prawdziwey pomy- 
ślności;. ale tylko pożar iey, pod którym 
ukrywają fig żal i zgryzoty prawdziwe. 

Pewien ieflem, iż niebo łafkawe dalo» 
by mi Życie długie: przepędzałbym dni 
moie na łonie rofkofzy i fpoczynku; a 
gdybym fię zbliżył do terminu fatalnego, po- 
ruczy wízy przyjacielowi interefa moie, go- 
towałbym fie do życia fzczęśliwego. Zadna 
niefpokoyność nie fzarpalaby dulzy moiey; 
prožne chmury: nie zalępiłyby oflatniego 
dnia mego; pokóy i milczenie nie opu- 
lzczałyby mego łóżka śmiertelnego; nie 
naprzykrzalbym fię niebu memi nikczee 
mnemi narzekaniami: oddałbym fpokoy. 
nie dufzę moię w ręce Boga, który ią lwo- 
rzył, tylko niektore łzy, któreby wycifnę: 
ła przyłaźń, fkropiłyby grób móy,.a ko. 
nieg mego życia tak feczęśliwy iak był bieg 
iego, fprawilby, iż wfzyfcy pragnęliby tak 
żyć i umierać, iak ia, 
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2 Podróży z JYilliamsburga do Charlotteville 
Natural- Brigde, Petersburgu, Rychmon= 
du &c. przez P! Marquifa de Chaflellux. 


Autor wfłępnie do P, Steel opowiada iak fobie g 
nim okrutnie pofiąpiono na woynie. — Opifanie 
mofłu naturalnego.  Obferwacye Hifloryi 

` Naturalney, 


Mon fie domyśleć, iż mię nic nie po- 
€iggalo do śniadania w tym domu. Wy. 
iechałem tedy dnia r$ bardzo rano, w tę 
nadzieję, iż o ro mil ( Angielfkich) ztam* 
tąd mieliśmy mieć po drodze młyn, przy 
którym był gościniec. ' W famey rzeczy 
przyiechaliśmy do młyna, i zaflalismy goa 
fpodarza; był to młody człowiek mający 
około gą lat, bardzo dorodny, którega 
piękne zęby, ufła koralowe, d rumieniąca 
Mag, TVavfz, Ca. I, R. 1785, D 
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fig policzki, przywodziły na pamięć Zubi- 
na, którego Pan /Marmontel tak pięknie od- 
malował. Jednakowoż iego krok i trzy- 
manie fię, nie odpowiedały czerfłwości 
iego cery, zdawał fię być ociężałym i nie- 
czynnym, Spytalem go fie zkądby to po- 
chodziło, odpowiedział, iż znikczemniał 
od batalii de Guilford, gdzie odebrał r$ al- 
bo 16 ran od pałalzów, Nie miał on ko: 
rony, iak u Rzymian, oznaczaigcey mę: 
flwo iego. Nie miał także iak u Francuzów 
karty królewfkiey, nadaiącey mu penfye i 
honory; ale zamiaft tego miał kawałek 


fwoiey czafzki, którą iego Zona przyniofła 
abym ją obaczył, Nie fpodziewałem fig 
znaleść, w pośrzód tych pufłyń Amery- 
kańikich tak okropnego śladu, miecza Eu- 
ropeyfkiego; ale iefzcze mię to bardziey 
tknęło, gdym ufłyfzał, że. go tak ftraiznie 


ierwízey ranie. Opowiea 

dział mi ten niefzczęśliwy młodzieniec, iż 

gdy go rzezano, i we krwi wlafney- bros 

czóno, miał tyle przytomności, iz fobie 

myślał że nieprzyiaciele nie chcieli go zape- 

"wne zolławić przy życiu, aby nie było śla- 
du, ich okrncieńfiwa, i dla tego uczaił fig 
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i ndal za umarlego,., Trzebaby mieć oczy 
fprawiedliwego Boga, aby wynaleść i po» 
znąć autorów takiey zbrodni, trzebaby 
mieć głos Stentora, trzebaby mieć wfzya 
likie trąby awy, aby ich podać na obrzy: 
dzenie czafów ninieyfzych i przyfzłych, i 


aby ogłolić monarchom, wodzom, i 


wízyflkim kommederniącyin, że okrucień- 
ftwa, które znofzą, albo które puizczaią 
bezkarnie, zleig fig raz na ich głowę, i 
podadzą ich na przekleflwo . potomności, 
bardzicy czuiącey i oświeconey , niż my 
nie ielłeśiny teraz, 


Choćby Pan Szee/ (tak fig nazywał móy 
gofpodarz) był pracowitízy , choćby iego 
żona młoda i ładna była przemyślnieyfza, 
nie mogliby byli zapobiedz niedeftatkowi, 
w którym fie na ów czas znaydowali. 
Chleb był iuż narobiony ale nië upieczony, 
likierów nie znano prawie w tym domu, 
i ten fam flrumyk, który obracał koło, 
gafit pragnienienie młodych owych gofpo- 
darzy. Fe obyczaje pallerfkie, nie fa z 
wygodą dla podróżnych, iednakowoz nie- 
Którę placki upieczene w popiele, przednie 
mafo, dobre mleko, a ofobliwie fam Pan 
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Steel, który nas bardzo intereflował, zaba» 
wił nas przez ten czas w którym przyfpo- 
biliśmy konie do odprawiania dlugiey i 
pracowitey tego dnia drogi. Około piątey 
godziny w Wieczór matrafilismy na kilka 
domów , i dowiedzieliśmy fig, że iefzcze 
było 6 mil z tamtąd do Praxtom's -tavern 
gdzie my mieli nocleg odprawić. Na ko- 
miec przebywfzy iednę rzekę na imałey 
łódce, przy którey mhfiały płynąć konie 
naíze, za uzdę trzymane, przyjechaliśmy 
do Praxton s-favern. Była iuż dziefiąta 
godzina, i 2 domy blifko fiebie fioiące by- 
ły zamknięte: zbliżyłem fig do pierwfzego 
i pukałem do drzwi, gdy mi otworzono 
uyrzałem 4 lub 6 murzynków fpiących na 
rogożce przy wielkim ogniu, Kazałem fo- 
bie otworzyć drugi dom; iza(lalem zno- 
wu pięcioro albo fześcioro dzieci białych 
leżących na rogóżce przy wielkim ogniw, 
dwóch albo trzech murzynów doroflych 
miało dozór nad temi dwiema dzieci kup- 
kami, i powiedzieli mi że Pan Praxtom 
był zaprofzony z żoną i. z całą familią na 
wefele. Ja, którym bardzo fobie życzył 
wieczerzy po tak długiey i pracowitey po- 
dróży, znaydowałem fię daleko w innyua 
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flanie, niż całe owo wefele. Bałem fig ofo- 
bliwie, aby moi gofpodasze nie powrócili 
do domu opiwfzy fię. Zawiodłem fię; 
gdyż powrócili z wlzelką przytomnością, 
i okazali fig bardzo grzecznemi, i fkoremi 
w dogodaeniu nam, tak, że około poł: 
nocy dali nam wyborną więczerzą, lubo 
flancya i łóżka nie były wygodne. Wfzak- 
Że ciefzyło nas to, że cel nafzey drogi był 
już nie daleko, ponieważ moft naturalny 
znaydował fig na 9 mil ztamtąd. 

Nazaiutrz dano śniadanie zawczafu, oko- 
ło którego fie krzątały córki kapitana Prax- 
żon.  Wieczora poprzedzaiącego niezda* 
wały one fię być ładne; a to że w Izbie by- 
ło ciemno, i że fię były prawie po kryły 
w {woje wielkie kornety, w które fię 
ufirolły ne wefele; ale gdyśmy ie rano uy- 
zrzeli z włofami podwiniętemi niemaiące 
inney ozdoby, iak tylko proflote natural- 
ng, potwiezdziliśmy ię wtym z daniu. 
ze w powlzechnosci ludzie mielzkaiący w 
górach, fg urodziwfi i zdrowfi, niż ci, 
którzy miefzkaią na brzegach morfkich. 

Puściłem fig w drogę o dziefiątey go- 
dzinie z rana, a iz powiém prawdę na ha- 
fard bo w tych gorach, gdzie iet alba 
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nadto albo malo dróg, rozumieig kraio- 
woy, iż podróżnym aż nadto daig prze- 
flróg , którzy iednak częfło błądzą ; ieft to 
wada zwyczayna tym wfzyfikim, którzy 
uczą tego co fami bardzo dobrze wiedzą, 
Nafzczęście gdym ledwie niechał dwie mi- 
le, fpotkałem iednego człowieka, który 
dał kuć fwego konia u kowala, przy dro- 
dze miefzkaiącego, i który powracał do 
domu, maiąc przy fobie pięciu lub fześciu 
chartów, wdaliśmy fig w rozmowę, a co 
fig rzadko trafia w Ameryce, był ciekawy 
wiedzic ktobym był, gdziebym iechał? 
Ranga mola w woyśku Francufkim, icies 
kawość zobaczenia dziwów i iego krain, by- 
ła powodem, iż mi fię fam ofiarował za 
przewodnika, i prowadził mię to małemi 
ściefzkami, to lafami raz wfpinaiąc fig pod 
gory, drugi raz fpufzezaiąc, tak dalece, iz 
t'zebà było być czarowaikiem, aby mo- 
na trafić do owego mieyfca; na koniec 
po dwóch godzinach drugi, fpuściliśmy fig 
ż iednego przykrego brzegu, i wliępowa* 
liśmy na drugi, Moy przewodnik fłarał 
fig pod ten czas iak naybardziey zabawić 
mię rozmową fwoią, w tym znagła wy: 
ścignął mię trochę, i zafłanowiwizy fig 
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z koniem, rzecze: „ Wak WaćPan chcesz 
widzieć mof. natńralny, nie prawda? Otoż 
więc! iefleś WaćPan na pim, zfiądź Wać* 
Pan z konia, pofigp 20 kroków w prawą 
lub lewą, a uyzrzysz ten dziw natury., 
Pofirzegłem ia prawda z obu flron głębo- 
kość dofyć znaczną, ale drzewa i krzaki 
niedopuściły ini zważać tego lepiey. Zbli- 
żywizy fig ku przepaści, uyrzalam ,nay- 
przód dół all bo raczey przepaść niezinier= 
rj, którey ściany. były z famey opo- 
ki, lecz a> fie położył z oflroznoscig na 
famym brzegu moflu, poftrzegłem, że 
obie owe ściany. fchodziły fig górą, 1 łą- 
czyły pod nogami memi tak, że fie znich 
zrobilo (klepienie, po wierzchu którego ieft 
moft i droga. * Prze(zedlem potym na firo- 
nę od południa, gdzie widok ten iefzcze 
ie(l bardziey okazały, Ta Thebaida, te 

fofny. bardzo dawne, owe gmachy kat, 
tym dziwnieyfzych, iz zdaią fig mieć ia- 
kas fymetryg dziką, i zmierzać niezgrabnie 
do iakiegoś końca, porywaią razem myśl 
i zmyfly, i fprawuią w człowieku pofepne 
i melancholiczne zadumienie. | Ale chcąc 
fądzić , o godney podziwienia firwkturze tey 
arkady, trzeba fig (puścić na dół, i flangs 
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nad potokiem , który pod nią płynie, Tam 
to można widzieć wfzyfłkie części, z któ- 
rych [ig fklada to niezmierne fklepienie ; 
które iednak nie ieft dofkonałe, część 
obłąku swfchodniego nie będąc tak wielką 
iak jeft zachodnia, ponieważ z tey ftrony 
iefl góra wyżfza niż od zachodu, ‘Fo ieft 
rzeczą nadzwyczayng, iż w części nizízey 
rowu i potoku, nie widać żadnego ulom- 
ku znacznego, żadnego śladu, rozerwania, 
któreby zepiuło i wyrwało srzodek opoki,a 
zoltawiło część wyżlzą, gdy iednak nie mo» 
źna naznaczyć inney przyczyny, tylko tę, te- 
go cudu, Nie można go bowiem przypiłać 
iakiemu wulkanowi, albo gwałtowności 
wody bieżącóy, ponieważ. tu nie masz Za- 
dnego śladu, ani żeby ogień podziemny 
zrobił nagle iakie fzkody, ant żeby wody 
pomału ten fkutek fprawily. Skala iell na- 
tury wapnifley, i iey warfzty idą po zie- 
mnie ,.. a to famo dowodzi, iż tam nigdy 
nie było ziemi trzęfienia, ani rofpadliny 
pod. ziemney; na koniec nie ieft to rzecz 
kilku iakich podróżnych, dać względem 
tege dziwu przyrodzonego,  oftateczne 
zdanie fwoie. Powinni o tym decydować, 
śczeni pawiega i i nowego Świata, iakoż bg» 


dą mieli do tego fpofobność,  Uczyniono 
iuż potrzebne kroki, aby ten cud natury 
na był takiey fławy, iakiey ief godzien. 
Offcyer Indzinier Pan. Baron de Trpin, 
bardzo dobry matematyk, i bardzo fpofobny 
do ryfowania, zmierzył tea mofl nie da- 
wno, i odryfowal goz różney fłrony. Ros 
bo ta iego będzie okazana królowi, i fpo- 
dziewa fig, iż będzie udzielona publiczno. 
ści. 

Gdym ten moft ze wfzyfłkich firon 
uważał , moi towarzyfze drogi, dowiedzie= 
li ig, że móy i ich przewodnik, był to 
gościnny , którego dom znaydował fie tyl- 
ko o 7 lnb 8 mil od moftu tego, a naywig- 
cey o isis mile ód drogi kiarąśwy fie na- 
zaiutrz mieli puścić, aby wyniść z pomig- 
dzy gór. Pan Ryski (tak fie nazywał 
Nasz przewodnik) o okazał był nieiakie pra- 
gnienie przyjęcia nas u liebie; wdzięczność 
niedopuściła mi wymówić mu fię z tego. 
Począłem tedy przebicrać fig przez-las za 
iego przewodnićtvem, Drzewa bardzo wy” 
fokie, dęby mocne i ogromne; fofuv nies 
zmierne, które wylłarezyłyby na Floty 
wlzyfikich narodów Europeyfkich, farze- 
ią fig 1 umiéraig na gruncie, który ic dał 
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życie, ręka przemyślna nie mogąc ict 
ztamtąd dobyé. -Jet to do zadumienia, 
Ze wtych miemiefzkalnych lafach, widać 
ślady wielkich pożarów. "L'rafiaig one fie 
czafem "przez niero(lropnosé podróżnych, 
którzy zapalają ognie 

G 


, gdy gdzie-odpoczy- 
waią, a nie ftaraią di 


ię ich zagalić, . Ognie 
'te lzerzą fig daleko; zapalaią nawet drzewa 
któremi fa pola ogrodzone, a czafem.i do» 


my fame, co ruynuie rolników.  ,Przypoe 
minam fobie, iż gdym był w Monticello 
zkąd można widzieć na 30 lub 40 mil la. 
fów, poflizeglem kilka takich pożarów na 
3 Jub'4 mile ieden od drugiego: trwały 


one póty, póki ich defzcz wielki, który 
fig na ów czas trafił fzczęśliwie nie za” 
gal. 

Przyiechałem do Pana Grizby prawie o 
pigtey godzinie, nie natrafiwfzy po dro» 
dze, iak tylko na iednego indyka dzikie” 
go, który iefzcze zdaleka porwał fię i ode 
dalił od nas. Dom nie był wielki ale po- 
rządny i wygodny, iużeśny w nim zafła* 
li innych podróżnych, którym od nas na* 
leżała fig zapewne wfzelka względność, ie- 
żeli pierwfzeńliwo między podzóżnemi, 
idzie no drodze, którą odprawili, Był to 


młody człowiek we 28 leciech, zdro- 
wy i wefoły, wyiechał on z Filadelfii 
z ładną żonką we 20 leciech, i iednym. 
dziecięciem w powiciu, chcąc ofieść o $00 
mil za górami w iednvm kraiu niedawno 
pomięfzkalnym leżącym blifke Lohir, któ- 
ry fig zowie Hrabfiwo de Kenzocket, Cas 
lym iego ekwipazem był to koń, który 
nofił iego żonę i iego dziecię, zdumieliśmy 
fig nad fpofobem , którym fig wybrał wtę 
wielką podróż. Powiedział nam, iż tru- 
dno było nabyć dobrych gruntów w Pen- 
fylwanii, że potrzeby do życia były tam 
bardzo drogie, a ludzi wielkie mnoflwo, 
zaczym poflanowil on ufiebie nabyć za g0 
Luidorów pozwolenia czyłi prawa na 1O00 
morgów w Hrabflwie Keńtocheł , od iedne= 
go Pułkownika milicyi, któremu nadane 
było to prawo, iefzcze w ten czas, kiedy król 
Angielfki nakazal podział tych niezimiernych 
gruntów; których iednę część przedano, a 
drugą zachowano na nadgrodę, dla woyfk 
Amerykańfkich, które fłażyły w Canada. 
Lecz, odpowiedzialemu mu, gdzie ieft 
bydło, i narzędzia rolnicze, ktoremi masz 
zacząć uprawiać nowe grunta? w famym' 
kraiu rzecze; gdy mam pieniądze w kies 
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fzeni niczego mi nie braknie,  Przefiałem 
na tey odpowiedzi, widząc zwłafzcza do- 
brą rezolucyą tego człowieka młodego, 
mocnego i, na wízyflko odważnego; ale. 
co. do iego ladney ionki, rozumiałem, iż 
icy żal było tego wfzyfikiego z z czym je na 
wieki pozeg gnać mufiala. Staralesis fig wy» 
czytać z iey twarzy i pofławy, myśli, któ- 
remi fig iey dufza zabawiala. Lubo uflgpi- 
ła była do iedney maley izdebki za przyby: 
ciem nafzym, atoli przychodziła ona nie 
raz do tey w któreyśmy byli: zdziwić fig 
dlate, widząc, że iey wdzięki natu. 
ralne, zdobiła iefzcze bardziey wefołość 
umyftu; pieściła ona fig: z (woim. dziecię: 
ciem, i z (woim mężem, i zdawała fig 
2e bardzo gotową do pomnażania ludno- 

, tak potrzebney wlzylikim nowym ofa- 
dos 

Tym czafem. gdy gotowano wieczerza , 
rozmawiano 0 podróżach, i fzukano na, 
karcie drogi, którą mieli iechać nali Emi- 
grańci, uważyłem, iż fie zbliżała godzina 
wieczorna, którą tu naybardziey przelatu- 
ią fig kwiczoły, chciałem tedy. choć na 
chwilę zabawić fię polowaniem, wziąłem 
tedy fuzyg i przechodziłem fig po lefie, ale 
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zamiajt kwiczolów pofirzeliłem tylko ies 
dnego królika, który iednak mógł iefzeze 
uciec ,przedemną. Na fzczęście e pły Pana 
Grizby, przybiegłzy na tlrzelenie, znala- 
zły go w dziurze nie daleko od ziemi ie. 
dnego drzewa, na które byłby fig fchronił 
zapewne, gdyby nie był polłrzelony, Kró- 
liki bowiem w Ameryce nie kopią fig ^w 
ziemi iak Europeyfkie, ale przebywają pa 
drzewach wewnątrz wyprochnialych; na 
które svla23 iak nafze koty. Kontent z me» 


PAM BL ; 7 A A: PE 5 
go zwycięlłwa, powróciłem fie do domu, 


ale wprzód zatrzymałem (ię przez nieiaki 


czas, fłuchaiąc o zachodzie fłońca dwóch 
Thrush czyli drozdów p towych, które 
zdawały (fie przefadzać ieden nad drugiego 
AV śpiewaniu iak paflerze Theokrytą, Ten 

ptak moim zdaniem *pówinien być mi iany 
za flowika Amer wą ikiego, Jeli on pos 


dobnym do nafzego, poliacią, kolorem 3 


przymiotami: ale P el we dwoie więkfzy, 
jego śpiewanie jelt tak rożne i dofkonale, 
iż wyigwízy nócenie równe i załośne ffo% 
"wika Europeyfkiego, możnaby wziąść ie» 
<lnego za drugiego, Jell to ptak przelatu. 
iący, iak le dMoqueur , ktüregom przedtym 


opifał, i tak On zoflaie także czafem na 
żiinę, 

Powróciwízy: do domu nie myślałem 
jak tylko o wieczerzy, Pan i Pani Grizby 
zatrudniały fie z wielką pilnością, tym 
czalem gdy ich córki w 16.i 17 roku, 
któreby można było malować, nakrywały 
do fiolu. Stół zafławiono bardzo dobrze, 
tylko że wina brakowało. Nazaiutrz po 
śniadaniu puściliśniy fię w drogę ku prze: 
wozowi de Greenży, gdzieśmy (ig mieli prze- 
wieść przez rzekę Fluwanna dokąd. nas 
Pan Grizby znowu odprowadził. 

Już była prawie dziefiąta godzina, gdy- 
śmy przyiechali do*przewozu. Jadąc iuż 
nad rzeką pofirzeglem zwierza nieznaio- 
juego mi dotąd, Wracał on fig od wody 
i pędził kulalowi,  Bofkoczyłem z koniem 
w owę (lrong chcąc go przeftrafzyć i przy- 
mufić, aby wlazł na iakie drzewo. Jakoż 
udał on fie na drzewo, które było naybli- 
Zey niego, ale pomału, i nie fzykownie 
tak, żem go zabił bez wielkiey trudności, 
Gdym go wydarł moim pom, w pośczód 
których fig. rzucał, i które nawet pogryzł 
był mocno, przypatrzylem mu fig lepiey, 
i poznalem że to był Monax czyli kona 


Amerykańfka. Jey k(ztalt, futro i kolor 


fa podobne do thorza (rat musqué ) tylko 


Że ieft daleko więkfzy, różni (ig od niego 
tym ofobliwie, że ma ogon krótki a wło- 
fifty; a iak kona ma żebra tak krótkie i 
gipkie, iżby ie kto wziął za fame chizg- 
flki, tak dalece, że lubo ieft daleko grub- 
Íza niż zaiąc, mogłaby fie przecilhąć przez 
dziurę maiącą ledwie 3 cale dyametru. 
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VI. 
Podróż przeż mektóre Prowincye PolfAie.. 


zm Miedziaki, 


IM Jedzianka , ie to mala, mizerna i r$ 


lub 20 chałup maiąca wiofka, która wraz 
z innemi pięciu lub fześciu wfiami należy 
do królewizczyzny rzeczoney Ruda, któ: 
rey Panem ielt teraz Jmć Pan, Małachoe 
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wiki Starofla Opoczyńfki, leży ona na zac 
chód północny i dwie małe mile od Che- 
cina, na wíchodniey pochyłości iednych 
dofyć znacznych gór, które fig od polu- 
dniowego zachodu do północnego wfcho- 
du ciągną.  Przyiechalem ia tam doliną 
Checirítkg,-która im daley tym fig bar- 
dziey zwęża, dla w poprzek idących wy- 
fokich pagorków, które ią teź na koniec 
wcale przerzynaią; iednakże wfchodnia 
ich odnoga zniża fig ku nayglebfzev do- 
linie, którą Mida płynie, i znowu fig pod 
Miedzianką podróznemu pokazuie, Jecha- 
łem tu tedy coraz pod górę, grunt był na 
dolinie gliniafly, ale potym piafzczyfly, 
gdzie też pokazywał fig inż kamień, zktós 
rego fig naybardziez ta góra fklada. 

Gdym iuż był nie daleko wiofki, od: 
mienił fig grunt w fame łyfą, fiwą wapie- 
niha opoke,  Nigdziem prawie nie widział 
tmizernieyfzego mieyfca iak tu, dla koni 


i z memi ludźmi nie lepiey fig działo. 
Com tylko wyfiadł z DOWOZU, 


pocia- 
gnely ku fobie moię ciekawość, liczne 


zroby czyli flare fzyby na górze, pod któ- 
wieś leży. Góra ta ieft podługowata i 

$ 
podnąq* 
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podnofi fie od wíchodu ku zachodowi do. 
fyć znacznie; zabiera ona na okół milę, ie- 
żeli nie więcey. Gdym wfzedł do poło- 
wy jey wyfokości, znaydowalem fig pod 
niezliczonemi kupami fzlaków i zrobów, 
które częfło tak fj blilko jedne drugich, iż 
trzeba być bardzo oflroznym, aby nie w 
paść w iakę zarofłą głęboką dziurę. Te 
ftare kopalnie czyli zroby ciągną fig nie 
porządnie po całey górze ze wízyflkich 
flron, i dowodzą, że przedtym mufiano 
tu znacznie kopać, mało ieft na kilka łokci 
tak odkrytych lochów, aby można z góry 
poznać z czego fię wewnątz ta góra fkłada. 
Na ieden tylko loch natrafiłem , który miał. 
7 lub g łokci głębokości, w którym wie 
dać było dobrze rofpadlinę profto z góry 
na dół idąca na łokieć fzeroką, w obydwóch 
przeciwnych ścianach tego flarego fzybu, 
Radbym był dokładniey przepatrzyć rzecz 
tę, ale wilzgce na okół, a blifkim upad- 
kiem grożące, wielkie kamienie nie dopu- 
ściły mi dogodzić ciekawości moiey, mu- 
fiatem tedy przefłać na przepatrzeniu da= 
wiiych fzlaków i wybraniu z nich niekró- 
xych kawałków. Gdym powrócił nazad 
do mego powozu, pollczegłem iednę (lae 
Mag, Warfa. Cz, I. R.1785, I 
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rą i kulawą babkę, dowiedziałem fie o tym; 
że to byłą żona iednego. z Węgier górnika, 
który od wielu lattu był ofiadł, ale w ten 
czas iak na niefzczęście pofzedł był'na iarę 
matk do Chęcina; iednakowoż po dallzym 
wypytamiu ofiarowała fig ftarufzka zapro» 
wadzić mig na inieyfce,, gdzie przed wielu 
łaty mąż iey robił, i które nazwała Szłołą 
w niedofłatku innego swiatla, opatrzyli- 
śmy lię sv węgłe i (molne drówka, i pus 
ściliśmy fie w drogę.  Mieyfce to ieft nies 
daleko od wh. Mineliśmy owg część go» 
ry na którey iuż byłem. Część tey góry 
wyżlza od pierwfzey i nie badzo głębokim 
wąwozem oddzielona, ieft okryta lafen 
różnego drzewa, ofobliwie iodlowego. 
Poludniowa iey pochyłość, wzdłuż którey 
fzliśmy, icht dofyć przykra, ma wiele wyż 
flaigcych fkał, i wy(lawia, wraz z doliną 
urodzayną, widok, prawda dziki, ale je. 
dnak dofyć przyiemny. Tak tedy przy” 
fzlismy do iedaey wcale pigkaey grotty, 
która włzylłko przewyżlza, cokolwiek tyl» 
ko mógłbym o mey powiedzieć, Dwie 
kupy izlakówr, czyli ułomków marmuro* 
wych, robią z obu (lron przyltęp do niey 
Potężne marmuru bałwany, które zdobią 
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mech i małe krzaczki, wifzą nad wniiściem 
prawie jak na nitce, będąc tylko famym 
ciężarem innych fkał na nich leżących 
utrzymane. Jednym flowem: ieft ona 
bardzo piękna na weyrzenie, ale dla tych, 
Którzy chcą wniść do niey, firafzna. „Gdym 
fię do niey przedarł przez kamienie pro- 
chem rozfadzone, obeyrzałetn ściany miey- 
fea tego. Były one nieco powalane i iak- 
by okopcone, iednakowoż mogłem do- 
ftrzec wiele fzpar na 2 — 3 i 4 cale, a 
ofobliwio iednę na 8 calów, fzerokich, któ- 
re i górę i fame fiebio w różne flrony prze 
rzynały,  Naywiękfza rofpadlina była głu. 
cha i famą tylko rudą żelazną napelpiona, 
Więkfza część tych rofpadlin maig pochy- 
łość na 4$ gradufów, wfzakże niektóre 
idą profło z góry na dół czyli pionowo, a 
inne poziemnie, Znayduie fie w nich kalk- 
fzpat biały , częścią ciemny, częścią w 
pot przezroczyfly , i w krylztał obrócony, 
między którym znayduie fig wiele ktnchee 
go koperwafu, tęgiego lazuru i żółto - bru- 
natney Okry żelażiftey. ^ Nie mogłem tu 
dofirzec, iak one idą wgłąb, ale gdym 
wylzedł z wfpomioney iafkini upatrowa. 
tem ich po wierzchu fkały, eer 
2 
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„że były iak prawdziwe w kopalniach rofpaz 
dliny i fzpary, to ieft rozfzerzaią fig w 
mieyícach, gdzie fig krzyzuig, i cigeng fig 
profto przez rózne warfzty góry. 

To odkrycie wzniecily we mnie żądzę, 


mimo wielkiey trudności, i niebefpięczeń-. 


fiwa, wcilnąć fie, w coraz bardziey ście” 
$nieigcg fie iafkinię, fpodziewaiąc fie oba. 
czyć co więcey, ale gdym na czworaku 
pomknął fię na kilkanaście kroków, iama 
ową tak była cialna dla adpadaiących po 
fironach kamieni, 2e nie mogąc fig obró- 
cić, mufiałem fię tyłem nazad czełgać, 
prócz tego pofirzęgłem wypadaiącą. z (zu« 
mem wodę, z rofpadliny iedney, którey 
co raz przybywało. Nic tu nie wípomi- 
nam. o niebefpieczeńfiwie, żebym nie był 
albo od wifzacych z góry fkał zgnieciony, 
albo odwalaiących fig po fironach kamieni, 
żywo zagrzebany, .- Każdy fie może domy- 
śleć tego, ale na co fię nie odwazamy, kie» 
dy idąc za fkłonnością, chcemy doyść 
czego? 

Gdym wyfzedł z owey iafkini, udałem 
fię na kupy fzlaków, które były po obu 
fironach, dla wybrania z nich różnych 


kawałków, . Zanim ie opifzę, mufzę opas 


wiedzieć dzieie tey iafkini i całey tuteyfzey 
dawney kopalni. Trafiło fig krótko przed 
moim odiazdem, że mąż moiey flarey 
przewodniczki powrócił z iarmarku; maa 
ly podarunek i fzklaoka oyczyfiego wina, 
którego iuż był dawno nie fkofztował, ozy- 
wiły iego flaroscig i pracą przytępiony 
unyf, iuliadłfzy natrawie opowiedał mi, 
co tylko o tey kopalni wiedział albo ffy% 
fzał, „, Jet wieść, że królowa Bona (z 
domu Gonzaga, króla Zygmunta I. żona) 
założyła tę kopalnią. Różne nie pokoie w 
krain były przyczyną, że robata ókoło nich 
flabiala, a na koniec upadała ze wÍzyftkim, 
tak, Ze więcey iak przez roo lat były wcale 
zaniedbane. Przed 30 może lat Pan De- 
bińfki Starofia Olbromfki, obiąwizy ig 
królewfzczyznę, zapifal z Węgier 12 gor- 
ników, między któremi był też moy fta- 
rulzek, imieniem Pawe! Orosz. Był on 
farfzym między niemi, i oprócz Tt = 
grzynów miał 12 Polfkich chłopów poc 
fobą. "Poftanowiono było, albo dawne le- 
píze fzyby odnowić, albo też NOWE zało. 
zyć. Do tego przedfięwzięcia mieli też. 
należeć, przefzły minifter Safki Bryl i nie» 
jaki generał Stein... Zaczęto od.dawney kor. 


^ 
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palni; między innemi odnowił Ororz ie- 


dno dawne okno na 15 fążni głębokie, ale 
gdy fig iefzcze nie przebrał przez wlzyftek 
gruz, woda poczęła fig dobywać ze wfzy: 
kich ftron i niedopuściła mu iść daley, lu. 
bo maig tu z flarepo podania, iż za dawnych 
czafów górnicy fpufzczali fig na 33 fążnie 
wgłąb ; używali także Sztołów (*) koła 
do wyciągania z fkórzanemi wiadrami i t. d. 

la zattzymauia wody, ale teraz, mic tam 
nie widać z tego vízyflkiego , a nawęt ani 
żadnych fzlaków, ni chalup. 

Ponieważ tedy: w dawnych fzybach nie 
można było nic począć bez wielkich ko- 
fztów, przeto obrócono fig, lubo w tey 
famey górze, ale w inną ftronę „ i zaczęto, 
co było nie źle, pod górą kopać iednę Szto- 
le, przez co flarano fie dopigó dwóch za- 
miarów : nayprzód chciano przez nie przey* 
rześ wfzyfikie żyły imolpadliny, a oraz 
wfzyfikie z góry wody ściągnąć , 'a ztąd to 
pofzła owa iafkinia, w którey byłem nie- 


m - 


(*) Jużeśmy przedtym powiedzieli, że Szto» 
ła z niemieckiego Stolfe ict to rów dawany 
pod górami dla fprowadzania z nich wody i in- 
nych przyczyn, 
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dawno; Ale gdy robota miała iść nayle- 
pity, umart Starofía, a przeto cale es 
figwzigcie wniwecz  fię: obróciło. Holes 
górnicy wrócili fig do-fwoich: chałup, Wg- 
Stzyni zaś nie maigc innego fpofobu doży= 
cia, zofłali tu komornikami, Za Panowa* 
nia nawet ninieyfzego, byli tu niektórzy 
Nierncy, którzy tę okolicę przepatrowali.. 
—— Gdym fig fpytał , iakaby była natura tu- 
teyfzey góry, i z czegoby fig fkładała, ode- 
brałem taką odpowiedź: d dius 
Pofpolicie pod. kilku calami. ziemi du. 
fey znayduie fig kamień rozkrufzony. Ten 


„kamień ieft to blado- czerwony: żelazifty i 


wapnifty ,; a miąszłzość iego raz ieft. na pół 
łokcia, drugi raz aż na półtora, ma fig w 
nim znaydować minera olowna ezyli 
blayglant w ziarkach, a między niemi nie: 
które jak pięść wielkie, | Byó może , że ten 
niby rofkrufzony kamień ieft. to (korupa z 
tofkrufzonych fzlaków, które wyrzucano 
z tych dołów , w których dobywal fig ob- 
ficie blayglanc, a zatyim iefl to rzecz natus 
valna, że fie między nią znayduie ołów." 
Pod tym rofkrufzonym kamieniem ý 
fzlakami czyli Giemzą, iak go gornicy zo- 
wią, leży twarda fkala.  Jeft.to kamień. 
E 4 


wapiennifty twardy, czafem bladego a cza» 
fem cieliflego kolory, który tu i owdzie, 
ma ciemnoczerwone, a nawet białe i fiwe 
cętki, Ta fkała przedzielona ieft małemi 
kalkfzpatowemi żyłami, Mnieyfze nie ma- 
ią w fobie żadnego krufzcu, ale swiękfze, 
które f3 fzerokie na trzy, cztery i więcey 
cali; maig zazwyezay w fobie minerę mie= 
dzianą błękitną, gruby piafek miedziany 
( Kupferkies ) i okre żelaziltą, zaś w tych 
mieylcach gdzie fig te żyłki krzyżnią, znays 
duig fig całe nerki minery ołowney, oto- 
czone iakby łupiną twardego i czarnego 


kamienia żelaziftego.... Sgtez tam żyły. 


na dwa i trzy łokcie miążlze, w których 
krufzec miedziany ciągnie fię warfztami, 
które maig na 3 i 4 cale, ale dopiero tra- 
fiaią fig w ofiemnaflym i dwudzieftym fą* 
niu głębokości, | Ze tuteyfze kopanie mu» 
fiało przędtym być bardzo zyfkowne, znac 
to oczywiście z rozcigpaigcych fig na pół 
mile blifko ftarych zrobów , i ie(l wielkie 
podobieńltwo, że to mieyfce przyłożyło 
fię pewnie naybardziey do wfławienia za 
owych czafów kopalni Chęcińfkich. 
Oprócz wfpómioney ' dopiero Sztoly, 
źnayduie fig iefzcze druga dawnieyfza à 
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daleko głębfza w pólnocney dolinie, Otwo 
rzyflosé jey ieft założona iak tylko można 
było nayniżey, Co dowodzi, że dawni 
nie poczynali fobie w tey mierze po parta» 
cku. Ale to famo fłabą czyni nadzieię 
względem wielkich pożytków, któreby fo» 
bie obiecywać mozna z odnowienia tych 
kopalni; chybaby tuteyfze kopanie auftała 
dla woien i powietrza iak to trzeba rozue 
mieé,o innych. Lecz względem tego trzee 
baby fig zapewnić z dokumentów i archi. 
wów. — Tu naflgpuie wyliczenie różnych 
gatunków, miner międży fzlakami tutey- 
fzemi znalezionych; które opufzcza fig ia= 
ko dla wielu czytelników nudne. 


VII. 


Charakter Włochów. . 


Giove wyobrażenie, pod którym fobie 
można wyftawić cały charakter Włofkiego 
E5 
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narodu , ief to łatwe zapalanie fig, i wielka 
żywość ith imaginatyis co pochodzi natu- 
talnie z łagodnego Klima ich kraiu, który 
tylko: w niektórych fironach doznaie przy* 
krey zimy; wízedzie zaś śliczna wiofna i 
gorące late panuie; oprócz klima przykla- 
daig fig iefzcze, fpofob życia, wychowa: 
nie, religia, do ożywiania coraz wiekfze- 
go ich fantazyi, która gdy fig raz zapali od- 
biia zaowu nazad promienie, ku tym fa» 
mym przyczynom, które ią fprawiły, i 
daie tamteyfzyim obyczaiom i religii w cale 
fzczególną polłać i włafność: Obiaśnię 
wnet moie propozycyą przykładem. Re. 
ligia Katolicka wfzędzie zabawia bardziey 
imaginacyą, niż iakie inne wyznania i fe- 
kty, Aże ta Religia we Włofzech iefk 
nayblifza fwego źrzodła, i wpływa tam 
naybardziey w umyfły ludzkie, przeto 
nożna ią mieć za iednę z przyczyn, które 
nadaig wielką tkliwość i żywość fantazyi 
Włofkiey, Gdy zaś imaginacya raz iefi 
ocucona, i przez wpływanie różnych mo- 
ralnych i fizycznych przyczyn wzmocnio- 
na: łatwo można poiąć, zkąd to pocho* 
dzi , że obrządki Religii i fluzby Rozey , da- 
leko więklze fkutki czynią w Włochach, 
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niż w innych Katolikach,. czemu do nich 
bardziey fą przywiązanemi, 2 na koniec fg 
bardziey nad innych Katolików fklonaiey- 
fzemi do zabobonu. Podobnie , klafztors 
ne wychowanie Panienek, które we Wio- 
fzech ieft bardziey we zwyczaiu niż w ine 
nych kraiach , mufi ich umyfłowi nadawać 
ofobliwfzą fpofobność do roienia i wyobra= 
Zania; ale znowu, naturalna fkłonność do 
powabnych uroień, z którą iuz do klafzto» 
tu przychodzą, czyni ich umyf fpofo- 
bnieyfzym do przyimowania fnów klafztor- 
nych. "Tak tedy: natura, klima, dobra cia» 
ła konftytucya ( gdyż Włoch prawdziwy 
ieft zazwryczay wyfoki, zdrowy: i mocny 
bez otyłości) daią temu narodowi żywą 
fantazyą , z którey pochodzą iego ofobne 
charakteru odnogi,  Fantazya wpływa w 
fpofób życia, Religią, wychowanie Wło- 
chów, które gdy od imaginacyi na będą. 
właściwey fobie formy, wpływaią znowu 
wzajemnie. w fantazyą i one właściwym fo- 
bie fpofobem uzacniaią, 

Lubo literatura Włofka dużo podupadła, 
inie iefł tym czym była, gdy pierwfza it- 
trzenka nauk Europie przyświecała, iedna- 
kowoż znayduig fig icfzeze we Wlolaech 
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w każdey odnodzć literatury takie iiniona, 
które nawet u poflronnych na wielki fza« 
ctnek zafługuią fobie.  Wfzakże celnią oni 
naybardziey w pięknych naukach. Są oni 
wybornemi: Architektamis bardzo gullo- 
wnemi 1nalarzami, i prawie w zachwyce» 
nie. wprawuiąceini . muzyką fwoią me- 
trami: 

Względem. tego wízyĥkiegositak -już 
wiele pifano, iż byłoby dziecieśftwem, w 
tym fzczupłym mieyfcu; chcieć dowodzić 
ich wielkich: talentów, w pięknych ikun- 
fztach. "To tylko powiem: Włoch żyie 
i oddycha w pośrzód piękney natury — 
znayduie fig między pamiątkami niefkażo- 
nego kunfztu, których mu fiwa ftarozy- 
tność dochowala! Włofka: Poezya iefzcze 
bardziey okazuie charakter naródowy, Trzy 
głownieyfze uwagi wyftawig prawie pized 
oczy ich przymioty. i fpofób myślenia, 

Nayprzód: Włoch: wyraża w fwoich 
milofuych . wierfzach, nieiaką waryacyą 
duchowney miłości. : Peźyarch kiedy mò= 
wi z (woig Lanżą, lub o niey, plátonizuie 
z tak palaigcym. a iednak | czyflym . uczu- 
ciem, Ze czytćlnik inaczey myślący, adus 
miewa fię( 2wlaízeza gdy czytaiąc te pieśni, 


ma oraz przed-oczami iego twarz podobną 
do Fauna) albo ma go za nudne i odraża 
iące, Toż femo Peźrarchą kochanie, któ» 
re dla innego, nie tak łatwo fantazuiącego 
narodu; jelt ofchłe,: flaie fig dla wigk(zey 
części Włochów miłym powodem do ba- 
wnych i flodkich myśli, którym naypię- 
knieyfze godziny życia [wego poświęcaią, 
i w kochaniu Petrarchę naśladować flara. 
ig fig. 


Powtore: życie Poflerfkie, iakie fobie 
tylko: fantazya wyftawia, w. innych nato- 
dach może fię tylko nieiakim fzczególnym 
podobać ofobom, które czuią w fobie iako- 
by były przeznaczonemi doroienia w (wey 
glowie obrazów powietrznych, We Wło- 
fzech zaś długi czas Pafłerki były naymil- 
fzą zabawą wízyflkich ofób płci oboiey, 
które tylko przywłafzczały (obie więcey 
fmaku niż fie gofznayduie w pofpolitym 
gminie, Arcadia Romana owa Rzeczpo» 
fpolita poetów, w którey o Pafterzach tyl- 
ko śpiewano i poftępowano fobie po pafter- 
fku, w bardzo krótkim czafie , widziała $6 
Szkół w różnych $0 miafłach na wzór 
fwóy uftanowionych, Trwa ona iefzcze 
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dotąd; lubo ieft w mnieyfzym niż z pó. 
czątku względzie. 

Potrzecie : w Tragedyi Włoch nie może 
fie mierzyć z innemi polerownemi naroda- 
mi. Nawet komiriedya regularna i wypra- 
<owana, nie udaie fig między niemi. Gol: 
doni, urodzony do fztuk teatralnych autor, 
który przepifał fie, i dla tego Ze nadto ro- 
bil, ' źle robił, ief naylepfzym i prawie ie» 
dyny między niemi; a imie: Metafiafio? 
znaiome nam ief Wízyflkims kto flyfzy 
$piewanie iego Aryj: bez ferdeczney pocie 
chy , choć czafem z nich ani iedney fylaby 
nierozumie? Wfzakże nawet w tym teatral- 
nym rodzaia Włofi mają iednę wlafnosé fo- 
bie fzczegálng, w którey. fig. wydaie gło- 
wny przymiot ich charakteru, a która im 
czyni honor, "Włoch lubi kommedye w 
dotywczą ułożone, w których [ceny komi- 
czne fą tylko iakby napoczęte, tak, że ie 
kommedyant na teatrze dopełnia, Trafia- 
dą fię Włofcy Aktorowie, którzy do tak tru- 
dney powinności dopełnienia, wielki maią 
talent i łatwość nadzwyczayng; im fig ońi 
maniey na to gotuią , tym maig w udawaniu 
więcey natury, i bardzo do rzeczy fluz3- 
cych przydatków; a z podziwienia godną 


LA 


: ig Ge bardzo 
przytomnością umyfła, ftofaią ut Z 
tak do całey fztuki w deoa cane a ; 
; 531 graiących, 

do charakteru każdego wfpół graiący 


w fzczesólności ` 
Jak fantazya w literalnym charakterze 
L p ae 


; prawi Ów im 
Włochów, wiele fprawila me 
Nlafnych: tak też 1 w moralnym. = 
wcale przeciwne charakteru przymioty, 


Dwa 


ztąd pochodzą, 
Woch iefl litościwy, à łagodny, — 
Michey à okrutny" 
Każdy przypadek, który ma w fobie co 


NARA SZA 
porufzaiącego, czyni wielkie i prędkie w 
Ka w Włochach, Co nie tylko ma fie 
ya 1 * 


rozumieć o ludziach dobrego TENOREA 
którzy fwemu ftanowi, i twemu quie 
mogliby przypifaó tu i owdzie ECL MN 
OŚĆ; ale nawet 1.0 całym POPACZ 
Nie tracą tam żadnego złoczyńcy, żeby ne 
gmin na plac, iak to bywa i w ści 
kraiach, zbiegaiący łzami nie zew ; 
W fzy(kie iego przefzłe zbrodnie nikną y 
jego oczach; nie zważa tylko to, € "i 
nowayca cierpieć mufi, Ta rth t 4 
ca okazuie fig w innych życia, przypad. 
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kach, — Ubogi znayduie pewng.pomoc 
w litości fwoich wfpółobywatelów; którey 
iż żadne obywatelfkie Prawo nie okryśla, 
przeto też prawnie złe fkutki, Tak dale» 
ce, iż oprócz Polfki, żaden pewnie kray 
w Europie, nie może fie popifać z tak mno- 
gim żebraków: woyfkiem, iak Włochy, 
"Ten łagodny przymiot w Wlofkim chara» 
kterze, daie także cudzoziemcowi łatwy 
przyftęp; ieft powodem do gościnności, któ: 
ra w tym kraiu tym ieft potrzebnieylza, im 
biednieyfze w nim fa goscince. W po- 
wfzechności Włoch ieft grzecznym wfpo- 
magaiącym i towarzyfkim. 

‘Taż fama łatwość roienia w myśli rós 
Znych obrazów, która z iedney' firony 
tchnie: w ferce Włofkie owe wfpaniałe cno- 
ty, iet z drugiey matką owey przywary, 
która Włochów na wfchodzie i zachodzie 
nie flawnemi uczyniła. , Nikt nie czuie ia- 
kiey urazy, prędzey i bardziey iak Włoch, 
a nigdzie on nie cznie iey mocniey, jak gdy 
fię ściąga do miłości, "Ta to ief wielka 
materya, która Wlosha polpolitego prze- 
ciw fwemu rywalowi — przeciw temu, 
który zwodzi iego dziewczynę, tak może 
zapalić, iż natychiniafi, dobywa fztyletu, 

który 
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który zawize przy fobie nofi, i zapalezy- 

wość fx voią we krwi nieprzyjaciela oltu: 
dza. Ten, który na iarzmo tyranii. ieft 
tak nie czuły, i od wfzelkiego zgielky tak 
oddalony: który jeft tak fpokoynym i 
łagodnym 'w poftępkach, (lada. za lada 
urazą, owczą naturę (woią, i zakłada w 
tym fwą rofkosz, aby przelał wlafnemi 
rękami krew, na którey rozlanie nie mógł 
patrzeć bez lez na placu. "Te brzydką 
fkłonność , pomnaża gnufność Włofkiey 
fprawiedli wości, Zabóyca ucieka do 1a- 
kiego kościoła, znayduie w nim nienaru- 
fzone Íchronienie, „którego tylko fama 
prześladowana niewinność była godną. A 
gdy u bifkupa wyrabiaią pozwolenie wzie- 
cia go ztamtąd, on iuz tym czafem wym 

prawiony ieft gdzie na befpieczne mie yfce. 
Prócz tego, wielość różnych kraiów ,. na 
które Włochy fą podzielone, daie praeíige 
pcy wielką fpofobność do uciekania, we 
Włofzech kto nie jeft ( Shirem, teft tak mia 
loliernym, a oraz i honor kc adi aigcym, iż 
fię zabóycy nie imie, fam zaś zabóy ca pó: 
ki fig tylko może rufzuć, opiera fię, i 

broni zbroyng ręką ścigającym go Sbirom, 
Taz fama ofpałość fprawiedliwości napeł: 


Mag, Warfs. Cz. I, R. tygy, F 
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nila ten kray wielką liczbą Bandytów , któż 
rzy. przednieyfzym Włofkim Damóm i 
Panom, kiedy fg od nich urażonemi, też 
fame czafem czynią przyfługę, którey do» 
znaie Włoch profly od włafney ręki fztys 
letem uzbroioney, 


Włoch ief komplexyi bardzo rog- 
kothaney. 

Będąc tak czerftwego przyrodzenia, tak 
iywey i czynney fantazyi, i w tak rofko- 
fznym Klima, ten przymiot iego charakte» 
ru ieft naturalny, Otoczony ledwie nie 
naypięknieyfzemi w Europie kobietami; 
(iakie fą Włofzki ofobliwie dla oka, które 
lubi okazałą piękność) znayduie zawfze 
iaki cel, do którego dufza iego może zmie» 
rzać z fłodką waryacyą. Tylko, że ta lu- 
ba namiętność. zamienia fig w niektorych 
partykularnych w bydlęcą prawie fklon* 
ność, i bywa przyczyną bezwílydnych wy* 
fiępków. 

Woch ift wypogodzonego i wefołego 

demperamentu. 


Zart, taniec i muzyka f3 to elementem, 
którym żyie. Jego święta, których ma pos 
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doftatkiem , daig mu wieczory pełne roze 
rywki, można widzieć zgromadzoną wfzy* 
ftke młodzież, na taniec i muzykę w ka- 
Zdey wfi, i'w każdym miafteczku. "Tam 
to oni wydaią fie z fwoią żywą i ufzczęśli. 
Wiaiącą ich wefołościg. Lubo Włoch pod 
czas upału. w lecie fpi cały dzień, i poci 
fig, wieczor za to Zyie cały i wefeli fig, 
Jeżeli nic nie ma: to przynaymniey ma ia» 
ki inflrument, na-którym 'gra, i piosnkg 
którą śpiewa. Po miaflach ludnieyfzych, 
choć o fol nocy, ulice fa ie(zeze pełae lu- 
dzi i dziennego zgielku, 

Lubo nie wyfławiłem tu obrazi: Włos 
fkich obyczaiów, ale tylko dałem profty 
ryfunek ich charakteru: zdaie mi fig ie» 
dnak że nie będzie od rzeczy; wfpomnieć 
tuo iednym:ofobliwfzym Włochów wyż: 
Ízego (łanu,  zwyczalu. < Rozumiem: tn 
zwyczay trzymania Cieisbeów, W tydzień 
po welelu obiera fobie Dama Włofka, ias 
kiego Kawalera, za wicrnego towarzyfza, 
który mufi być grzecznym, czylinawfzy» 
flkich Panuigcey mody obyczaiach znai2- 
cym fig, albo duchownie rofkochanym, 
lub tez czafem rofkofznym: iak do czego 
Dama w tym. obieraniu zinierza, Ten 

F 2 
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powinien być iey fugą, tworcg iey rozry« 
wek, pod nazwifkiem Cicisbeo, czyli pou- 
falego kawalera. Ranne godziny przepe- 
dza on przy łożku fwoiey damy; podaie 
iey czokoladę, odbiera rofkazy na cały 
dzień; gotuie pantofle i odchodzi, Pod 
czas obiadu żyie Signora dla fwego męża; 
ale ieżeli ma wyjść na iakie mieyfce publi: 
czne, byłby to nie odpufzczony wyftępek 
przeciw powfzechnemu obyczaiowi, gdyby 
ią mąż włalny prowadził za rękę. Wize. 
dzie tedy — w kompaniach, w kościele, 
na teatrze, na balach, ma ona tuż przy fo- 
bie fwego Cicisbeo, iak gdyby był do niey 
przykuty. "Ten zaś mufi być z niewolni- 
czą prawie gotowością, na wfzyfłkie fki- 
nienia damy fwóiey ,*a za to ma ten ho- 
nor, ze worek iego, doftarcza pieniędzy 
na wÍzyflkie rozrywki, które tylko damie 
mogą przyść na myśl, Nie wiem w tych 
okolicznościach, czy dla cudzoziemca by- 
łoby cigzey być Włofkim mężem czyli Ci- 
cisbeem , i czy ten obyczay zachownuie zony 
od podfłępów i intryg, tych ludzi którzy 
nie f2ani mężami, ani Cicisbeami, To tylko 
pewna, iż gdzie indziey, trudnoby było 
9 fpakoyność, poufałość i ferdeczną przy: 
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chylność między małżonkami, którychby : 
dzielili ferca Cicisbeowie, Jak to tyrannia 
mody przewraca naturę! Jak ona zwycię: 
żyła nawet ową znaiomą światu Włofką w 
kochaniu zazdrość! 


KLLK LAER? 
VIII. 


„Jak czyfło małe przyczyny fprawuią wiel- 
kie fRutki, 


Ja to pewna, że przyczyną wielkich za- 
machów i woien nayważnieyfzych, bywa 
czafem fam kaprys, iedna złość, iedna in: 
tryga miłofna, iedno nic, gdy ludzie ro- 
zumieją, Ze cala natura pracowała długo, 
aby dać pierwfze do tego wfzyftkiego po- 
rulzenie, Ci, którzy przyrównali (prawy 
monarchów do wielkich rzek, których le- 
dwie kto widział początek, lubo wielka 
liczba ludzi patrzy na ich bieg i wzmaganie 
fię, iefzcze nie powiedzieli wfzyfikiego. 
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Trzeba było przydać, że iak te wielkie 
rzeki,» które toczą z taką okazałością wody 
fwoije w fzerskim i głębokim kanale, “i 
których niezmierne wylewy paltolzą nie 
raz wiele kraiów, nie fa to w Íwym po: 
czątku, iak tylko małym flrumyczkiem 
wody, tak podobnie owe fławne wyprawy, 
które trzymaią w zawiefzeniu wielką część 
świata, i które odmieniaią los wielu naro- 
dów, bywaią częftokroć wielką bagatelą w 
pierwiarflkowey fwoiey przyczynie. 

Jakiż też to, profzę, był pochop do 
woyny, którą Xerxes podniófł przeciw 
Grekom; to ieft: do naydziwnieyfzey wys 
prawy o którey tylko hiflorya zaświadcza? 
Jeden lekarz Greczyn 'w fluzbie królowey 
zoflaigcy, pałaiąc wielką żądzą obaczenia 
fwego kraiu, wyper(wadował fwoiey Pani 
tę wyprawę, która łatwo potym do niey 
nakłoniła króla męża [wego. Cóż to uzbroi- 
ło całą Grecyą na obalenie kwitnącego kró- 
leftwa Priama? Jedna kobieta, która rofko- 
chawfzy fię w iednym z fynów tego pana, 
dala mu fig wykraść, i lekkowierność iey 
męża, który był tak głupi, iak bywają zaa 
zwyczay iemu podobni, iż uwierzył temu, 
iakoby iego nayukochańfza żona była por» 
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wana gwałtem, Jeden król Macedońfki 
nie byłże w niebefpieczeńltwie utracenia 
korony, pod czas iédnéy woyny domo- 
wey, przez intrygi iedney damy, która hie 
mogła darować tego, że doznawfzy, iż 
nie była frogą, nie chciano kolztować iey 
faworów? nie rozumianoz, ze wylądowa- 
nic Anglików na wyfpę Re była to fprawa 
polityki pomięfzaney z gorliwością o reli- 
gią, a ożywioney nmadzieig zagładzenia 
flawy wízyfikich  Krucyat dawnieyfzych 
królów Augielfkich ? -A przecie była to 
woyna dla famey galanteryi, która fig 
zaladzala na imaginac yi rofkochaney ie- 
dnego faworyta. Jaka była profzę pier- 
wiza przyczyna z awoiowania Hifzpanii od 
Saracenów ? Córka Hrabi Juliana, która 
nie zatykaiąc ufzów fwoich na namowy 
rofkochanego w niey króla (wego, dała mu 
wlzyfikie przychylności wzaiemney dowo- 
dy, których po niey żądał. ^ Saracenowie 
rozfzerzywfzy fig potym, aż do postzod- 
ka Francyi, w którey (Irafzne poczynili 
fzkody, póki ich mężny Karol Martel nie- 
wypędził, nie omiefzkano rozfiać wfzę- 
dzie, iakoby kómeta, który fig pokazał 
roku 726 był przyczyną tych wízyflkich 
F4 


CORAN 
niefzczęśliwości, Wielkie ofzukenie! 'Trze- 
ba to było przypifać kochance nad to wier- 
ney krola Fifzpańfkiego : one to trzeba by- 
ło mieć za owego: kometę, który tak do- 
brze wyraził Lukan: 


EF tervis anutantem regna commeten, 


Ponieważ Maurowie zapedziwízy fig z 
zwycig(twami fwemi aż do gór Pyreuey- 
fkich do których im ona wraz z fwym oy- 
cem ufiała drogę, było to rzeczą natural- 
ną, iż ci wolownicy chcieli iefzcze podbić 
naypigkniey[zy kray na świecie, choć im 
kometa nie dał do tego ochoty. Czytay. 
my rozmowę 21 Pana de Balzak, a obaczee 
my, iż lift moiey względny niż fig fpodzie- 
wano i opufzezenie dwóch fyllab pozbawi- 
ło życia więcey iak dwakroć fto tyfięcy lu- 
dzi: bien humble EF tres affeflionné, które 
flowa Hrabia O/warez znalazł na podpilie 
lilu iednego Panuigcego zamiafi dów: trer 
humble €? tris- obi(jant ; które mniemał że 
inu. fię należały, rozgniewały go tak, iż 
podarłfzy. lift przyliągł, iż ów Pan miał 
przypłacić niegrzeczności fwoiey zruyno- 
waniem oltatoim pańflwa fsvego. 


Jeżeliby kto chciał lub mógł czytać 
Bramtoma , polirzegłby co on mówi na 
iednym mieyfcu, ze fam admirał de Bon: 
nivet namówił Francifzka I. aby przefzedł 
Za góry z woyfkiem, nie tak dla przyfługi 
i dobra fwego monarchy, iako ráczey úe- 
by miał fam ipofobność obaczenia fig. w 
Mediolanie z iedng damą dyflyngowaug, 
i bardzo piękną, w którey fie był. kochał 
przed kilku laty, i znowu chciał zażyć 
uciechy w iey obcowaniu, Król także fam 
fyfząc nie raz o tey damie, którą w ten 
Czas miano za naypięknieyfzą we Wło- 
Ízech, i pragnąc z nig żyć, choć przez czas 
laki, użył do tego, pozoru woyńy; o toż 
nayprzednieyfza przyczyna a mało komu 
wiadoma, dla którey król przefzedł przez 
Alpy. z woyfkiem. Tak to ludzie nie wie- 
dzą powiękizey części zkąd fie co na świe- 


cie dzieie, i przyznają tę przyczynę wielu 
rzeczom, które pochodzą żinney. Nie 


telt 2e to rzeczą okropną, iż wyprawy 


Woieuney, która całą Francyą poftawiła nad 
przepaścią zguby, była walną przyczyną, 
fantazya milofng, którey można było do- 
godzić u fiebie nie idąc tak daleko! | Jet 
to tedy rzecz prawdziwa, że częfłoktoć 
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naywiek[ze przedfięwzięcia nie maig inney 
przyczyny, iak tylko zemfła lub zazdrość ia. 
kiey kobietki. Wielkie przypadki pomyślne 1 
niepomyślne, które ledwie nie zawracaią 
głowy domyślaiącym lig, i które ściągają 
tyle pochwał albo tyle przygan natych któ» 
rzy ich byli autorami widocznemi, zawie 
fly częfto od pewnych fprezvn małych a 
ukrytych, które poruíza zazdrość, inte: 
tes, iaka namiętność fkryta; co wfzyfłko 
gdyby było wiadome, odmienionoby na- 
tychmiaft nagany w apologie, a pochwały 
w pogardę: poznanoby, że powodzenia 
nayokazalfze pochodzą z intrygi fekretney, 
którą ułożono przeciw wodzowi woyfka 
nieprzyiacielfkiego , i żefłufznie zwykł był 
mawiać katdynał de Richelieu, że 6 flop 
ziemi (rozumiejąc intrygi gabinetowe) bare 
dziey go frafowały, niż Europa cała, 


IX. 
WIERSZE 


Lift do Editora względem nafłępuiących 
dwóch wierfaów iedney Panienki, 


Czydiiin; iuż opifanie ekonomiczne 
Szczors dóbr dziedzicznych J. W, Chrepto- 
wicza Podkanclerzego Litt. które f3 umie- 
fzczone w Pamiętniku Hiftoryczno - Policy: 
cznym, pod rokiem 1783. — Pofyłam 
W. WMéPanu opifanie onych wierfzem,— 
Spodziewam fig, Ze to opifanie ozdobione 
maytkliwfzemi Poezyi obrazami z ukónten. 
towaniem od W. WMóPana będzie przy- 
ięte i znaydzie mieyfce w Magazynie 
Warfzawfkim, — 

S3 to wierfze od naywyżfzych w krain 
ofób odczytywane i pochwalorie5 a có dzi. 
wnieyfza fa to wierfze iedney młodey Pa- 
nienki, po wiekfzey części na wh wycho- 
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waney, w tych częsliwych dla iey Genix- 
Jw okolicznościach, że cń pod okiem 
enotlivych, wolnych od uprzedzeń, i 
oświecanych rodziców, mógł fnadno urość 
i rofprzeftrzenić [ig —— Umiefzczam ia 
imię na końcu piin WMóPanu przefy* 
łaiących fig, Przyłączam iefzcze WMcPa. 
nu Hymm Peruwianów 6 śmierci z prozy 
Pana Marmontela aa wierfz przełożony teyáe 
ręki, — Damy nafze Polfkie pifaly wier- 
fe, pifala ie Drüzbacka i inne, ale tamte 
pilaly, ta tworzy, tamte dawniey bawiły, 
ta teraz bawi i uczy. — Styl; fłodycz pi- 
fania, żywe obrazy ,. fentymenta pokazuią 
iawnie między niemi różnicę, wieku, do- 
wcipu i piora. — Ufam więc guftowi 
.W. WMéPana Dobrodzieia i chęci iego 
przyfugiwania fię powfzechności, że nie- 
poczytasz tego co pilzę za antuzyazm, że 
przyzuasz. fądzeniu moiemu fłufzność, że 
ią potwierdzisz, daiąc przez fichie poznać 
powfzechności, te które polyłam wierfze, 
że ie umieścisz w pożytecznym fwoim pe- 
ryodycznym piśmie, ukazując za przykład 
płci piękney , do jakich rzeczy ieft zdatną 
fkoro fie tylko fkłonić zechce; dowiedziesz 
{wego włalnego fentyinentu,, którego nie 
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raz tkliwym uczuciem wyczytałam w pi- 
$mach — WaćPana. 


E 
Sczov/e. 


Cóż w Sczorfach? wízyflko ce ślicznie bawi, 
Zachwyca, uczy; porywa; 
Raz myśl fpokoyney cifzy zoftawi, 


Potym ią dzieli, rozrywa. 


Nim fig. do gmachów wfpaniałych zbliży, 
"Nim ich wierzchołek zabłyśnie , 
"Tyfac widoków fpotka wzrok chyży, 


Ten go zatrzyma, ów fprysnie, 


Już fig zabłąkał po tey równinie, (m 
Co iey fpoyrzeniem nie zmierzy 
Tu mu fię cudny Gaik nawinie, 
Ze przez fie, takim nie wierzy; 


m „a tt i tt) 


(*) Obfzerne taki kanałami ofufzone, które pe- 
$rzodku zdaie fię uwieńcząć i de chłodu fpracowg- 
nych zapraizać gaik olfzowy dziwnie regularny, 
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A gdy niepewność zdania wftrzymywa , 
Rzuca iuż obiekt kochany, 
I iuż uwagę do fiebię wzywa, 


Mechanizm w fkutku poznany, (*) 


Tego powierzchność ciekawość nieci, 
Lecz gdy 6g do wnętrza wchodzi, 
Sama widoczność rozum oświeci, 


Ze praca gz madgrodą chodzi. 


Słodko ieft widzieć „dowcip użyty, 


Na korzyść ludzkiey potrzebie, 


A ton w fwym czucia ma zyfk fowity , 


Kto umie żyć nie dla fiebie. — 


Ale Cóż daley? — Ogród prześliczny, 
W mim fię z naturą kunszt łączy, 
"Tu płynny kryfztał zaiął brzeg śliczny, 


Tam drzewkom fwa świeżość faczy. 
2 


(*) Mlya Hollenderfli z ofobliwfzemi wygo* 


dami, 


Poflaé wefoła iego okrywa. 
Polyfka w ruchu nieznacznym. 
Rzut cząftek Słońca w rim fig odzywa, 


I fam zdaje fię nań bacznym. 


Tu znowu wabi wybór kolorów, 
Barwiący piefzczone kwiaty, 

Które przez oddech flodhich waporów., 
Zdaią fig bronić fwey ftraty. 


Przy nichby można dłużey zabawić, 
Uważać różność ważności, 
Lecz. bez wfpomnienia trudno zofławić, 


Te ściefzki w śrzód zieloności. (*) 


W nim człek w fam upał dobrze fchroniony, 
Chodzi fpokoynie, choć błądzi, 
Kontent że w tchnieniu nieżaprzeczony 


Powietrza panem fie fadzi, 


Ale gdy chlodki opuścić zechce, 


Nie umie gdzie Był powrócić 
Już fię prożnością więcey nie łechce, 
Już zlękły chce fie. zafinucić. 


uem e tn i 


(*) Labirynt cienifty, 
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Tylko tey chęci fkutek nieznany, 
Gdzie fama radość oddycha, 
Gdzie Pan w łagodność czyfta przybrany, 


Nie cierpi, co pierwfzą, fpycha, 


Prętko więc zoftał wyprowadzony, 
Prętko zapamniał fwey trwogi, 
A coraz chciwym okiem rządzony, 


Ma widok nad inne ‘drogi. 


Ja go nieminę, powiem co miyślę 
wyftępkiem fądząc milczenie, 
Gdyż to co letkim tufzem okryślę, 


Warto mieć całe wielbienie. 


Oto te mnoftwo domków wygodnych, (^) 
Których ciąg mile wzrok trudzi, 
Jet zamiefzkane przez niegdyś głodnych, 
A teraz fzczęśliwych ludzi! 
Zda 


ur —— ^ EN MAE 


(*) Wieś zamiefzkana przez czynfzowników ot 
paffzczyzny uwolnionych, 


Zda mi fie fiyfzeć czułe ich pienia, 


Któremi Słońce witaią: 


» Ey codzień wíchodzisz, lecz iuż cierpienia 


» Raz zafzłe niepowracalą! 


„, Już choć nas kiedy ogień twóy pali, 
i, Łatwieyfze znaydziem fchronienie, 
„ Bo fig na nędzę nikt z nas nie żali; 


A ) A MES Ls 
» L Już w wolności ma cienie; 


, Reke co znioffa iarzmo niewoli, 
» Na cicbie patrząc wielbiemy, 
» Ly fkrzepłe ziółka rzeźwisz powoli, 


„ My przez nią fwobodniey tchniemy ! 


Do tych ftów łączą fzluby gorliwe, 
L iedno-głośnie wołaią; 
» Niechay dni Pana będą fzczęśliwe, 


„ Niechay goryczy nieznaig. 


Po tey zaś Pieśni Oycowie, Matki, 
Wrażaią dzieciom z inałości, 

Komu fa winni fwoie doftatki; 
Kto ich powrócił Ludzkości. 


Mag. Warfk, Co, I, R1785- G 
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Podźwignąć z wtafney sfery firqcouytk, 
Gel oddać hofd przyrodzenin ; 
Dobyć umyfy a mgłów zamąconyćh, 


Gef to pomoc przeznaczeniu. 


Wig iak włafnością Dufzy cnotliwey, 
Jef mie dać czteka rozpaczy, 

Tak wyrwać mnofiwo z nędzy zbyt tkliwey, 
Cos miebiefkiego inż znaczy. 


Jodnak wam iefzcze Sczor/e kochane, 
Braknie zafzczytu iednego, 

Oto abyście były widziane, 
Okiem Tytufa Pollkiego, (*) 


Wtedy fię cała złoży zupełność, 


Gdy Ten Monarcha co, fłodko rządzi, 


Co iuż zafiużył na nieśmiertelność, 


Ze niemi fłufzność włada, ofadzi. 


—Á——— — Hn Ó— 


(*) Wierfze te fą napifane nie długo przed bytno” 
ścią Nayiasnieyfzege Pana w Sczorfach, 


Teofila. Glińfka Pulkownikowna 
IF, IF. X, Lit. 


r 


Hymn Peyuanów | o. śmierci. — 2 Prozy 
Inkafów. Pana Marmontela wytęty t na 
T a 2 
wiersz przełożony, 


Smiertclniku! do trudów, bied, prac przezna: 
LOW 

Ciesz fig, że życia twego los nieuwieczniony I 

Świt wyścjgasz, budzą cię czucia potrzeb 

nowych, 

Potym znużony fzukasz wfpoczynku fit zdro- 
wych; 

Ciesz fig, gdyż cię śmierć czeka; w iey fpokoy- 
nym łonie, 


Boleść, praca í bieda, wfzyftko razem tonie — 


Widzifz łódkę .fpokoyna, co fię w. porcie 
fkryfa , 

Dawnoż miotag2, dawno łupem fali była? 

Zycie iefttmorzem, filiiie wiatrem fkołatańiym, 

Grób portem, od nayfrożfzych burz jedo- 
fieganym. 


G 2 
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Patrz na to dziecko drżące, co go matka dbała 
Opodal flawia, by mu fil doświadczyć dała’, 
Jak fie ono chwicigeym do niey zbliża krokiem, 
Rączki flabe wyciąga, zlękłym patrzy okiem ; 
Gdy fię na koniec uyrzy na łonie kochanym, 
Już nie czuie flabos$ci, iuż mu trud nieznanym, 
Tym to dzieckiem ieft człowiek, a zaś mate 
ka tkliwa 
Natura; w tym ią razie gmin Śmiercią na- 
zywa, — 
Człecze ułomny coś ieft, w ciągu życia twego? 
Więżniem potrzeb, igrafzką lofu dziwacznego! 
Smierć pokrufzy twe więzy, a w twoiey wol- 
ności 
Nieznaydziefz nic, prócz fiebie, tworee i wie- 


czności, 


Gdy widzisz iak. Jefteflivo podobne twoiemu, 

Słabym iuż tchem wypłaca hołd zniszczeniu 
fwemu, 

Drzysz z trwogi, a myśl twoia śmierci przy- 
" pifuie, 

Co tracąc łup fwóy boleść ofłatnia fprawuie. 


RNY RI 10i 


( T - 
&micré nie ief tkliwą; lecz ieft z brzegów gro 
bu tama, 
W nicy fimutne refzty niefzczęść, ża nią cifza 


fama. — 


Se A 

Uważ iak fię czas w biegu powolnym bydź 
zdaie, 

Ze on momentów Śmierci przywodźcą Zo- 


ftaic; 


T'że ta śmierć ieft celem natury ftrudzoney , 
4 


Niefpokoyney i życiem cale unudzoney. 
Gdzież ieft człek co doiutra zoftawaé nie zyczy. 
Dziś, ieft życiem, a guiro śmierć w fwych 

: dniach policzy. 


Wfzelakich związków dufzy, zwolnienie w 
flarosci; 

Koley niezwrotna zgonu lub też zgrzybia” 
tości, 

Stodycz fnu , w którym fie. człek fani fiebie 
pozbawia; 

Tęfkność, co zimną, nędzną, zwlekłą by. 
tność fprawia, 


3 
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Wízyflko to nmas-do śmierci co: raz blizcy 


ściąga, — 


Uzwyczaia ,- fpofobi, wabi i przyciąga. — 


Smiertelniku! zkądże ci, ten wftret, to wzdry- 


ganie, 
Ku dobru, gdzie cię fklonnosc wiedzieniewftezy- 
manie? 
Oto: że fig nad "I'worce, chcesz wynieść fwo- 
iego, 
Sądząc naturę fłabfzą od rozumu twego £ 
Ze mniemasz być przepaścią nigdy niezbro« 
dzoug, 
Ciemność przyfzlosci , którą dla nas zoftawio= 
no? — 
Czyieżby ferce życia ciężary znofiło, 
Kiedyby przeyście z niego  mniey okropne 
było? 
Natura chcące uprzedzić, zapędne czynności, 
Wlała w nas tyleftrachu, tyle trwożliwości, 
Między życiem a śmiercią przekop udziałała, 


By nam wolnego nigdy umknienia nie dała. 
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Gdyby mógł być do tyla Bog nie ukoiony, 
fżby chciał, by o rozpacz człek był przyprawiony, 
Dalby mu wieśmiertelność; w niey rozpacz i 
fmutek, 
Datłyby dufzę iego przez frogich mąk fkutek. 
Konieczność życia iako w oftrych kolcach (kala, 
Bezuftannieby iego umyff przebiiała! 
Lecz śmierć nas od lat ciężkich cierpieniów 
załłania, 
Ona też fkutkiem, niebios z ziemią poiedna- 


nia, — 


Jeden tylko ieft fpefób wynieść nad śmierć życie: 
Poświęcać dla oyczyzny całe fwoie bycie, 
Wiernym być prawom, czynnym dla iey pomy- 
ślności, 
Wartym iey względów, wartym iey caley wdzię* 
czności , 
Na koniec, mocnym wyznać w niezlamaney 
^ wierze: 


Dla niey &ylem, ono móy oflatui dech bierze.— 
Teofila Glinfka Putk, IP. IV. X. Lit. 


G 4 
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Wo OE STEP OWE EH CAREY QI OUS OP 
X; 


Wmnofki % wiadomości  poprzedzaiących o 
piorunach: i praeflrogi względem zachowa 
nia fig pod czas grzmotów, 


W neiwy zamiar tych wniofków, dąży 
raczey do tego, aby nafzych czytelników 
od zbytecaney- trwogi zachować, ' aniżeli 
naprzykrzać im fie przepifywaniem reguł, 
iak fig pod czas piorunów zachować maig. 
Nayużytecznicyfze przeflrogi, tak wypły- 
waią fame z tego, cośmy o naturze i dro- 
dze piorunowey przed tyi powiedzieli, iż 
ie uważny czytelnik fam powinien iuz był 
przepifać fobie, zaczym do tego cosmy w 
Magazynie Części III roku przefzłego kar- 
cie £85 powiedzieli, przydamy tylko to 
co potrzebnieyfzego do wiadomości być 


fądziemy, 
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W. miefzkaniach i budynkach, dofyć 
będzie dla ubefpieczenia pod czas grzmo- 
tów ofoby fwoiey, oddalić fię tylko od 
wízyflkich ścian, kątów, od drzwi, ko. 
minów, pieców i ognifk, a znaydować 
fię ile możności w pośrzód obfzernych iwy- 
fokich izb, pokojów. Nie będzie też od 
rzeczy chronić fię w ów czas zwierciadła „a 
przynaymniey nie być na przeciwko nie- 
go blifko. Jego bowiem folia czyli pod- 
kładka z żywego frebra pociągą z muru 
piorun, zaczym fzkło może fię rofłrzaść 
z wielkim gwałtem, i blifko ftoiących zra- 
nić, Nie masz zaś takiego. niebefpieczeń: 
fwa od fzyb w oknach, gdyż te od gorg» 
cości tylko pekaig, i zazwyczay na dwór 

;padaig, 
diei ES kiedy piorun uderzył w budy- 
nek iaki przedtym, zofławił on w nim zna- 
ki, ktòre fame okazuig mieyfca niebelpie- 
czne dla ludzi. Trzeba tedy tylko firzec 
fig tych mieyse, w których z iakim nad- 
werężeniem wypadł z ściany, albo przez 

owietrze z iednego mieyfca do drugiego 

przefkoczył. jeżeli zas przeciwnie, „pio- 

run nigdy nie uderzył w miefzkanie iakie, 

a nie iet wyżfzć od innych, owfzem oto: 
S 4 
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czone ieft od innych budynków, które go 
przewyzízaig, na ten czas nie masz fię cze- 
go obawiać, i można fię fpodziewać, że 
iak przedtym piorun w niego nie uderzył, 
tak i na potym nie uderzy, « 

Blifki iaki metal może być albo obroną, 

albo zgubą nalzą ; obroną ieżeli fię ciągnie 
„nieprzerwanie; zgubą,. jeżeli ief w ka- 
walkach, Zadney kommunikacyi nie ma- 
iących. W pierwfzym przypadku piorun 
przeydzie mimo nas bez żadney fzkody, aż 
na miey(ce gdzie go metal poprowadzi; w 
drugim, może on przefkoczyć z metalu w 
ciało ludzie. "Trzeba fig tedy firzec, aby 
nie być blifko końca, iakiego prętu, dro- 
ta, idącego np. od dzwonka, i w powíze- 
chności wfzyflkich metalów ofobno będą. 
cych, albo innemi ciałami opalanych, od 
których piorun może przefkoczyć w naíze 
ciało, albo też : rozrzucaiąc mafly iakie, 
które metal otaczaią, zranić go. 

‘Trochę metalu , który zazwyczay przy 
fobie nofiemy, nie przyprawia także o ża- 
dne niebefpieczeńftwo, "i w ten czas tylko 
może zły fkutek fprawić, kiedy piorun 
znaydzie fpofobność bardzo z blifka (kocze: 
nia do człowieka. Podobnież nic w tey 


i z3 fzpilki, ktòryc 
mierze nie znaczą fzpilki i y 
znayduie W gło 
befpiecznieylze 
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h fię dość 
wach dam firoynych, Peg 
byly przedtym peruki ex 
ciane Z podobnegoż drótu, prec aen 
ne fontanze, metalowe u KE pn 
na fzyi, iako też wielkie a x nd 
których: przedtym zazyWa'y ©: y 
fiach, głowie i fzyi, 
Kto na tych- prz 


epifach nie przęfłaie, 
pa e TS (3 0: 
może fig poloZyé, ofobliwie kiedy 13 i 
: nifkie i 92k igcym da- 
ie nifkie, ale nie na łóżku maiący 
tak piłanki. al iakiey ławce, 
{zck żelażny i firanki, aie m I a 
albo też i ać na 
ć ftolkach, tać 
albo też na kilku fto e. 
k befpieczno, bo mogą 5; 


łodze nie ta M 
P en iorum nawet zdaleka 


jakie mieyfca, gdzie p 
jakie mieyfca, gazi > 
d ściany przez iakie metalle Pad RE 
E | adl n: Ot. 
1 [ ta zepa( na 
zwabiony, aby ztamtąd „Przej i pen 
Nawet na famym dole, piorun, Kiedy gn x 
; ; CY Daść 
fuchy nie dopufzeza mu zaraz w | aś 
> p 4 ac - E 
i E może po podlodze obiegać, 
ziemię; 


to tym częściom ciała, które lą blifko 
prze C 


ziemi, łatwo zafzkodzić. EM 
Smród, ktory paon Ae t k latsyo 
1 4 Ww ; a ALN 5 
zadufza prawda | 
e nie od 


awia czalem 


wr izbach, zouar] $- 
jednakowoż gdy ieft izba mała, 
zeczy pod czas grzmotow miec 
re A 


fiebie otwarte, 


drzwi u 


CZY, 


Inne ofobliwfze érzodki, które dla uni- 
knięnia piorunu radzono, iako to zawie» 
fzać fię na iedwabnym fznurku, f3 wcale 
zbyteczne. Prawda, że piorun po iedwa- 

bnym fznurze lub wlłąfzcę nić takby łatwo 
przelzedł do człowieka, ale na ÓW czas 
trzeba, żeby człowiek zawiefzony, był 
daleko od pofowy , ścian i od drzwi, albo 
raczey chaków żelaznych i metalów, któ- 
re bywaią we drzwiach, ażeby ztamtąd 
piorun do człowieka nie pofkoczył; lecz 
powietrze tęż famę na ów czas przyfluge 
czyni co i iedwab. Samo podkładanie 
iedwabnych materaców, albo wdziewanie 
fukien iedwabnych, i przykrywanie fię nie- 
mi, nie wiele pomoże; gdyż ieżeliby pio- 
run znaydował fię blifko przyciągniony od 
iakiego metalu, albo ściany, latwoby mógł 
przez owo obwinięcie iedwabne dziurę 
zrobić, i do ciała fkoczyć, Gdyż wiado- 
mo iuz, iż piorun rozdziera wfzelkie prze- 
fzkody, które mu zaftępuią na drodze dla 
niego naylpofobnieyfzey. Pożyteczniey 
byłoby używać łóżka żelażnego, albo też 
oddrzwi przed alkowg, w którey. łóżko 
drewniane ftoi, pozłocić, ponieważ z tey 
drogi metaliczney nie łatwoby piorun do 
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człowieka wyboczył, ale jednak pue 
wne tak BIO TORS czyli imp 
łby fzkodliwy. ; 
s NOS śrzodek, którego tym koń, 
cem można użyć, ieft ten, PONE 2 > 
tylko iedna ofoba w iakim mie Zk 
ftaigca, ale też i cały dom ze wizy A n 
miefzkańcami i fprzętami, może byću ; pe 
czony. Ten fam fHQUscu PORN js 
dny; gdy wfzyfikie inne nieia 3 2 : $ x 
i nie dokładne. Nie długo piciote d z 
naypotrzebnieyfzego o ge Z m m 
śrzodku; którego iak wiadomo 1 
yónklin vy nalezcą. 
TUE fie kto znayduie pod czas prema 
tu na ulicy, niechay nie ftawa Aigat E 
drzwiach, albo pod jakim asem said 
ściany. Ale albo nich wniidzie Ws od 
jakiego, albo niech zofłanie saa y 2 
mami, w iakiey pomiernie sing iey, ni 
cy, albo na iakim niebardzo EROL sd 
cu lub rynku. Piorun uderza kęs ny 
budynki, fpufzeza fig po;sctanac SM 
mi, i nie dofięga ludzi, dla tego ned y; 
chać nigdy, żeby pioruny Ró ty 4 2 
ulicach zabiiały, wvyigwízy kie y a oi 
fchronienia zbliżyli fig do murów, aive 
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drzwiach ftanęli. Trzeba fie także bardzo 
ftrzec tego, aby fię nie znaydować blifko 
rur blafzanych, któremi woda z dachu 
Seieka, to bowiem mogloby piorun fpro- 
wadzić, Rury te kiedy nie idą do faniey 
ziemi, fa bardzo niebefpieczne dla ludzi i 
dla budynków famych, a prze 
być odrzucone. z 
fię kończą, powinien być dany pręt żela: 
zny aż do famey ziemi. 
Na pólu znayduie fię człowiek w wię. 
kfzym niebefpieczeńltwie, ponieważ ró: 
wie ieft niebefpieczno zofłać na inieyfcu 
otwartym, gdzienie masż innych ciał, które. 
by mogły piorua zachwycić, iako też fłangę 
pod iakim drzewem, w które uderzywfzy 
pioran, mogłby latwo y człowieka wfko: 
czyć. —Jafkiniealbo wąwozy i rofpadliny w 
górach i pagórkach mogą być belpiecznym 
ichronieniem ponieważ piorun uderzaigc w 
nie, iuz tym famem dochodzi fwego celu, i 
rofchodzi fie po ziemi; ale bardzo ief nie 
befpieczno , kiedy znayduig fię iakie wyda. 
tności kończyfie, które piorun wabią, ale 
go nie prowadzą. 'Dla tego nikt nie powi: 
nien chować fię pod czas grzmotów w ko- 
pg fana, między Ínepki zboża i t. p. a 
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owezarz.nie powinien włazić w małą eta 
ie budke, —Naylepiey w takim razić, fta- 
nać ieżeli można nie daleko od iakiego 
drzewa, tak aby piorun raczey v ENG 
niżeli w człowieka uderzył, ale nie A 
flawac tak blifko, żeby mógł z drzewa da 
człowieka przefkoczyć, Mieres 
rę lub 20 kroków od drzewa i Ede y: 
laby nayprzyzwoitiza, Zaś w sa , did 
mieylce naybefpiecznieyfze mię 43 y 
ma drzewami, nieco o podal od fiebie fto- 
ER nie mafz w blifkości Żadnego 
drzewa, to prawda, iż byłoby S m a 
czniey położyć fię na fzczerym polu da 
Jeka od płotów, rowów, „Ale że to pe A 
wielką niewygodą, i może nawet E 
dzić zdrowiu, przeto nie trzeba post M 
radg niektórych natufalidów > i a gk 
fię od piorunu przyfpofotionym do tego 
dafzkiem, jakim fig od defzczu zafłaniamy, 
Paa Profeffor Reimaru; , radzi do tego 
użyć dafzku zkitayki wofkowey, ofadzo- 
ney na długiey lafce, a rolpoftartey na fi» 
fzbinach, trzebaby prócz tego nofić przy 
fobie, tak dłigi fzychowy galon, aby w 
potrzebie iednym końcem mógł być przy: 


m OZ 


twierdzony do gałki u lafki, a drugim do 
ziemi trochę o podał; tym fpofobem mia. 
loby fig zaffone, któraby piorun przyją- 
wfzy niedopuściła mu fkoczyć do ludzkie- 
go ciała, aleby go na fironę odprowa- 
dziła. 

W nayniebefpiecznieyfzym | flanie pod 
czas grzmotów znaydnie fię ten, który w 
fzczerym polu iedzie na koniu: wyflaie on 
koríczaflo, a zatym piorun przez iego glo- 
wę i ciało, mufi przechodzić do konia. 
Przyzwoita tędy, kiedy kogo grzmoty na. 
padną w drodze z (iąść.z konia, i trzymać 
fig nieco o podal od niego. 

Podobnież ludzie iadący na iakim odkry- 
tem wozie, powinni, z niego zfiąść i od- 
dalić fie od koni.  Schronić (ig pod powóz 
w tyle, zdaie fię befpieczniey, bo piorun 
uderza raczey ku koniom, albo gdyby tra» 
fil w powóz, 8, po fzynie żelazney po» 
fzedłby ku ziemi, — W powozie krytem 
dofyć ieft befpieczno; nie dla tego iakoby 
piorun przez fkórę, kapę Wofko wang i t, p. 
nie mógł przeyié; ale dla tego Ze piorun 
od metalowych gałek, które bywaią nad 
karetami, fpada po goździach, lub pozlo- 
cie da kòf, a po nich doziemi, Trzeba. 

by 
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by. więc tylko, ile możności trzymać fię 
w śrzodku a nie opierać fię po bokach, 
gdzie piorun może także przechodzić po 
éwieczkach., któremi futrowanie iefl przy- 
bite, i mógł drzewo flrzafkane rozrzucié, 
Liftwy złocone po wierzchu karety mogły- 
by być naylepfzą drogą i konduktorem 
dla piorunu. Zaś przeciwnie wiele metalu 
«w karecie, np. fzkatulka z wielu” pienię: 
dzimi na dole będąca mogłaby być ponętą 
dla piorunu 
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Ubejpieczenie budynków przez Kouduktory, 


L1 
W ysalazek Konduktorów , albo jak je ha- 
fi eov fi autorowie nazy waig Przewodmkow, 
miało ziedney firony tak wielu zbyte- 
cznych chwalcóse , iak z drugiey ganiących 
o. Jeżeli wielka liczba naturalifiówz utrzy> 


$ H 


Mag. War[z. Cz, 1. R.1785. 
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inywala potężnie, że fprowadzenie pioru- 
now, ieflto w nauce natury nayśmielfzym, 
naywięklzym i nayużytecznieyfzym wyna- 
lazkiem tego wieku, nie zbywało na ins 
nych, którzy.cale to przedfięwzięcie mieli 
za nadto śmiałe; i utrzymywali, że wfzy* 
likie te śczodki f3. przeciw tak frafzney 
natury potędze za małe, a przeto gie mo- 
gą fprawić pomyślnego fkutku, i niebefpie- 
czeńfiwo raczey pomnaZaig niż zmnieyíza- 
ią. Doświadczenia od wielu lat, przeko- 
nały oczywiście iak były nic potrzebne, te 
przeciwnych Konduktorom obasvia nia fig, ale 
te włzyfikie doświadczenia nie fg tak wia. 
dome całey publiczności, żeby mogły fpra- 
wić, iednofłayność zdań w tym punkcie, 
Lubo tedy dalecy ielteśmy od tego, aby- 
śmy to mieli za upór i uprzedzenie, kiedy 
kto nie bawiąc fię nauką natury, nie zakla- 
da iefzcze w tym wielkiego zaufania; atoli 
iednak bardzoby nas to uciefzyło , gdyby» 
smy tey niepotrzebney trofkliwości iedne- 
go i drugiego, ieżeli nie zewlzy! kim po- 
zbawili, przynaymniey mu icy mnieym 
fzyli. 


Używanie konduktorów zafadza fig ie- 


dymie na doświadczeniach dowodzących 
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fkloności piorunowey ka metalom s obro- 
ny! którą przez to mieć mogą iune ciata. 
Jak to iaż można było wiedzieć w trzeciey 
i czwartey części Magazynu roku przelzle- 
go. Co iezeli żadnemu powątpiewaniu nie 
podlega, ieżeli włamey rzeczy piorun idzie 
zawize po metalach, na które przypadkiem 
w budynku jakim natrafia, i fpływa po 
nich, aż do famey ziemi, gdy metale nie- 
przerwanie idą tak daleko, ieżeli przytym 
fpływaniu piorunów po metallach ciągłych 
i dofyć mocnych, inne rzeczy bywaią nie 
marufzone, —- czemużby nie miał być ten 
fam fkutek, gdyby piorunowi (ez fame z 
metalu umyślnie zrobiono drogę, i ulatwio- 
no mu ią iak naybardziev? owlízem czy ie- 
go (kłonność ku rfietalowi nie miałaby mę 
ielzcze okazać bardziey, gdyby ad gory aż 
do famey ziemi ciągnęły fig NO AE 
i gdyby go mic nie przymnizało do wybo- 
czenia z tak wygodacy dla (iebie drogi? — 
Tak tedy mielibyśmy w reku ipolob , tego 
niebefpiecznego nieprzyiaciela, (któremu 
mie możemy zabronić w padać ile razy chce 
w granice nalze ) uigcia przez to, iż iego 
fklonnosci dogadzamy, za Sis gdy idzie; 
2 


wo Cw 


* js 
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przez to famo tą drogą, którą: 
śmy mu wyznaczyli, 

Zaczym we Hug tyc h maxym, aby Kon- 
duktor- iaki był zdatny do fprowadzania 
piorunów, powinien mieć iftotnie i konje- 
cznie nafiępuiące wlaínosci : r) powinien 
być dolvé gruby , -2) dobrze do kupy 
fpoiony, 3) od góry doflawaé przynay- 
mniey do famey ziemi, i 4) w takim imieya. 
fcu ofadzony, żeby piorun raczey w nis- 
go, niżeli w inng jaką część budynku 
uderzał 

Mnieyfza oto iakiego kto używa do tego 
inetalu; ale co fię tycze żeląza trzeba mieć 
wzgląd na to, 1ż na wolnym po wietrzu ła: 


two rdzewieie, i flaie fig przeto mniey uzy- 
tecznym, Dalek o więcey zważać trzeba 
na iego grubość i do kupy fpoienie, - Dròt 
iaki cienki, nie tylko z łatwością bywa od 
pioruna zepfuty, (*) ale go też czeflo nie 
może obiąć całego, Zaczym Konduktor czy” 


li drót, powinien być gruł »y przynaymniey 


sn ——— —— 


(*) Nawet zt 


'"yezney baterył mocnicyfze 
uderzenie , fłapia 


drot “cienki żelazny, a zaś 
mofiężny w proch obłaca, 


Powie” D 
TRL 117 


jak wielkie indycze pióros wfzakże iefzcze 
lepiey używać do tego fzerokich pałów z 
blachy ołowianey albo miedzianey, lab 
blachy pobielaney , które nie trze ba konie: 
cznie, żeby były grube, a zaś Izerokie, 
mogą być na 3 lub 6 calów. Piorun z wiel 
ką łatwością pływa, po takim metalu, któe 
ry ma w tek ą powierzchowność $08 próc Z 
tego łatwiey te | pally do kupy fpaiać , i do 
budynków hod ierdzać niż pręty. Na 
dachu zaś można temi palami , narożne 
dachówki pokuyé, albo z nich dać niby ry- 
nienki, 

Gdzie iuZ po wierzchu budynku, znay* 
dvią lig metale do kupy tpoione, a ofobli- 
wie, gdzie dachy fa metalém | okryte, lub 
maią rynny miedziane, +- lub bla» 
fzane , tam można ie Z z łatwością na kondu- 
ktory obrócić, O to lig tj tylko fłarać trze- 
ba, aby W yżlze części z niżfzemi dobrze 
były fpoic ne, 1 ge lyby iaka część metalu 
mp. rurys rynny ukrywała fig w murzę lub 
w drzewie; dać kommunikacyą z anetalu po 
wierzchu, z inną. odkrytą częścią kondu- 
ktora, : 

Wfzakże naybardziey trzeba fie flaraé o 
iak .naylepfze wlzyfikich częście Ipoienie. 

3 
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Naymnieyfze bowiem przerwanie kondu= 
ktora ieft przelfzkodą w fpływanin pioruno” 
wi, zkąd powflaie trzafkanie ; zapalanie ie. 
go. To trzafkanie nie fzkodzi prawda 
bardzo, gdy części do kupy złożone flyka- 
ią fię z lobą dofyć blifko; atoli jednak pio» 
run gdy muli przefkakiwać z iedney do 
drugiey, z wielkim trz 


afkiem, mógłby te 
części zgruchotać 


i popfuć. Z tey przyczy- 
ny konduktor nie jeft tak dobry, kiedy fię 
fkłada z łańculzków, albo chaczyków ie. 
den na drugi założonych , iak'ten, którego 
pręty fa do kupy po fzrubowane, lub ie» 
dne w drugie w pufzc 


zone i zanitowane, 
albo kiedy iefł dany z owych ołowianych 
i miedzianych pa 


Mów, które daig fig łatwo 
ieden na drugiego zawiiać i do kupy fpaiać. 

Czemu konduktor mufi być fpufzczony 
aż do famey ziemi, mogna fie łatwo do- 
myśleć, . Ziemia ieft celem do którego dg- 
ży piorun, i gdzie kończą (ię wlzyfłkie ie- 
go fkutki, - lm on jednak może fie po niey 
wolniey .rozfzerzyé, tym łatwiey wpada 
Ən w nig z konduktora, nie fzkodząc bu- 
dynkowym fundamentom. Dzieie fię to 
naylatwiey w wodzie i mokrym gruncie, 
dla tego też ile razy natrafil na wodę de. 
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zerzył fie ziemi 
ficzową : płynącą, rozízerzyl iig po zie 
ez żadney fzkody, . Ale kiedy woda na 
bez Zadney fzkody, ded pipe. 
dole ieft zamknięta, albo też tylko w s 
ioraun może tam zrobić flrafzny 
fama » to p Sen ie może 
trzafk, albo dla tego, że fie tam nie | 
A », € ¿ e à ig 
dobrze, rozlzerzyć, albo że wodę nag 
sk 1 1 akte e roze 
obraca w parę i powietrze. gwałtownie ro 
rzedza, Dla tego trzebą w pułzczać Kom 
up o ; abd 
a, ieżeli ina w wodę odkrytą, 
duktora,  ieżeli można ww ści —— 
choéby też tylko był to ryn!ztok zwyczaj 


1 3 PE N S 0s 
anoll Ja apr e inasz ipolobn 
ny; lecz ieżeli do tego nie m go 


ści, lepiey jeft żeby. fig Kond s 
przy famey ziemi kończył, a Biel. ex 
był w pulzczony w jaki doł przykryty, 

| 19. głęboką. : 
Sępa | "ak fie dppisro xii 
falo Konduktora, przyda fię geitede PR 
metalowy, któryby praytayoniing na A 
lub r£, wyfławał nad wizylikie ssd 
k[ze części budynku, nad kominy, Izczyty 
i tod. tedy nie trzeba fig obawiać, aby KA 
run, gdzie indziey nie trafił Pond ki 
go, Doświadczenie uczy, że ciała Soli 
czafto.- wyfłaiące, pociggaig do ue Bet 
runa, niech chmury idą ge xr 
firony chcą.  Zaczym ten pręt wy pe 
zachwyci go zapewne, i dom cały oc 
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befpieczeńfiwa zachowa; chybaby budynek 
był bardzo obfzerny, fłał wyloko; i miał 
nad lybą wiele części wydatnych. Na ów 
czas: po rogach budynku takiego trzebaby 
podawać (łoiące fpiczafłe pręty, od ktorych 
by lzła kommunikacya do głownego Kon- 
duktora — Ale na małych i wifko lloigcych 
budynkach ta oftrożność ie(t pie potrzebna. 

Tea pręt wyfłaiący nad budynkiem, da- 
leko iefliepízy, będąc 
by był tępy. 
ie fkutek 


sakończonym niż gdym 
Albowiem uie tylko Íprawu- 
Z chmnrze w więkfzey odległo» 
ści, ale też iten pożytek, że iey elektry- 


€zn0$C Iprowadza pomału, i przeto niedo: 


„pulzcza aby prawdziwy piorun wypadał. 
"Tego wielkiego pożytku fpiczaflych Kon- 


auktorów, można dowieść Oczywiście do- 


$wiadczeniami elektrycznemi , a ofobliwie 
w. Londynie, na iedncy machinie równie 
okazałey dak kolztowney, 
tym zawíze przekonać, 
że w Karolinie prowincyi Amerykańfkiey, 
gdzie przedtym prawie, uflawiczue panowa- 
ly pioruay, zmnicylzyły lie bardzo odtąd, 
gdy Konduktory pofzły tam w zWwyczay. 
Niewdaiemy fie tu w drobne opifanie 
Konduktorów dokładnych. * Znaydaie go 


można fię o 
Wiadomo także, 
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każdy w xiążecce roku przefzłego wydaney 
pod tytułem: Spofob ubefpieczaiący życie t 
^Y . Y 1 x TEM 7 C0 hi " 
maigtek' od fpiorusów, przez X. Jozefa 
Ofinfkiego S. P. A przypatrzenie fie. ry- 
dą o " d "x RODY 
funkowi, który fig znaduie w II, Części 
Magazynu roku przefzłego, da zupelne 
Wyobrażenie dokładnego Konduktora. Ani 
i | le yié n: lianiem 
nawet będziemy fig bawić Le PUER t 
zarzutów, przeciw temu uflanowieniu; 
GER jażaite ierdza. 
które codzienne doświadczenie pu 
Nie masz iefzcze ani iednego przykładu, 
aby Konduktór według zwyż rzeczonych 
j Ks "lege Nase 
maxym zrobiony ie udał lig. Dae Z 
początka dawane inniey dokładne Kondu- 
x d l3 ar 10s 
ktory, czyniły ludziom przyfuge. SN 
dzien wfpomnienia Konduktor RN ave 
w Charleftown w Południowey Karolinie, 
był to pierwfzy wrktórego trafil piorun, 
Składał on fig z ciegkiego iiofigznego dro: 
ETER, fzedł od prętu nad dachem będą: 
: i "et TRU 2285 
cego, az do drugiego prętu, który był pod 
ziemią. Lübo ten Konduktor był tak nie- 
dofkonały, « do tego lzedł svewnątrz do- 
miu, przecieź poprowadził on piorun przez 
: . 
więkfzą część budynku, Na dole na komin- 
ku, ftała flinta przy ścianie, i prawie w 
? . 
p THREE sięz ditipiss:liros 
tym famym inieyfcu, gdzie z drugiey 
H ; 
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ny tcyżę famey ściany, fzedł drót mofię* 
Zuy. lu piorun zrobił dziurę w ścianie 
kominowey, przez flinte, i wywalił kilka 
kamieni z komina, Zaraz w pada w Oczy, 
że wtym była wielka wada tego Kondu: 
ktora, iż drót był bardzo cienki, iednako= 
woż piorun fpłynął po nim, bez żadney 
Ízkody, prawie aż do famey ziemi, 
gdzie dopiero od grubfzego metalu, to ich 
tlinty pociągniony, przedarł fię przez ściar 
nę, irzobił małą (zkodę. 


Międz y 


innemi podobnemi przykłada» 


mi, godzi lig przywieść nafłępuiący, Mia- 
flo Siena we Włofzech dla [wego wylokie- 


go położenia, ponoliło od wielu lat nie. 
zmierne fzkody. Na koniec poflanowiona 
niektóre publiczne budynki, a ofobliwie 
wielką zegarową wieżę, któta (loi na ies 
dnym wielkim wolnym placo, i iu nie 
raz od piorunów była nadwerężona, opa. 
trzyć, Konduktórem. Tym końcem od 
ipoda prętu metalowego, który ieft na 
wierzchu wieży, dano łańcuch do žela- 
znych obręcz, któremi dzwon zegarowy, 
jeft w kopułce przytwierdzony. Od dzwo- 
nu nie dano Konduktora, bo fig go doty: 
kał młotek, a od młotka fżedł drót do 
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w pòl wieży. Tam gdzie fię drót ten koń- 
czył, przyczepiono inny drót, który fzedł . 
wewnątrz wieży aż do iednego małego 
okna, i tamtędy był przeprowadzony na 
wierzch do blifkiey wody. Gmin tamtey- 
fzy nazywał to narzędzie prętem herety* 
chim, i zbiegł fig dnia 18 Kwietnia 1777; 
za zbliżaniem fig iedney chmury ku mia(tu, 
chcąc uważać, iakiby też to fkutek fprawi- 
ło. Ledwo co fig chmura dzdzyłta ku wie» 
ży zbliżyła, aż druga piorunowa' niece 
odległa, w puściła do pierwízey chmury 
mocny piorun, ta zaś fpuściła go na wieżą. 
W tym oka mgnieniu błylnęło żelazo oko. 
ło dzwonu zegarowego; piorun wypadł 
owym małym okienkiem, pofzedł po Kons 
duktorze aż do ziemi, a para i fwąd fiar. 
czyfty, który powflal na okoł owego miey- 
fca, okazał oczywiście , że piorün rozdzie- 
li? liç i zginął v owey wodzie. Uważano 
potym wieżą, i znaleziono ią nienatufzo- 
ną. Łańcuch Konduktorowy, tak nie od- 
niófł żadney fzkody, że nawet paięczyny, 
które były około niego nienarufzone zofla- 
ły; a przecież Konduktor ten,* nie był do» 
kładny wtym, że iego części nie były do= 
brze (poione, tylko fig ftykały iedne z dru- 
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PS ^ A 
gemi, a opróczytego znaydowały fie przy nim 
blifko wielkie mally metalowe , 


iako to dzwon, 
zegar, Było 


to wielkie fzczęście, 
dokład lato fie, 
coktadne narzędzie udało fie 
który nie rozumutre; 


że tak nie- 
; albowiem gmin, 
byłby zapewne i pręt he- 
xetycki, i tych którzy go dali nie 
częftował, 

Znaiomy Doktór Franklin, był. to naypier= 
wízy$ którego niefpracowany duch uważania, 
i byftrość rozumu, dofzła 


dobrze po- 


naypierwey podo- 
bieńftwa między piorunowemi i clektrycznemi 
fkutkami, coie(t iednym znaywiekfzych , i dla 
fpołeczności nayużyteczniey 


(zych. wynalazkiem 
nafzego wieku, -W Ameryce był on z wdzię- 
cznóścią przyjęty, jak za ofobliwfzy dar z nie- 
ba. W Europie mufiał długo walczyć z uporem 
i niedowierzaniem. Ale doświadczenie tak go 
potwierdziło, iż można fie fpodziewać, że nie 
długo wfzgdzie przyiętym będzie, 


Joker oye 


XII. 


Zorza Północna , kule ognifte , gwiazdy [pa- 
daiące czyli czy/zczące fie, upy, czyli tras 
by morjkie. 


nw A aiti 


x 
Laia Północna ( Aurora Borealis ) czyli 


owa wielka czerwoność na niebie, któr 


3 wfłro- 
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nie Połńocney w nocy widuiemy, ieft to ME 
gfenomenów, który z dawna „do mae poe 
firáchüw bywal powodem, Kolor snif >. 
ba, i różne poftaci rozfzerzaigcego ię m E 
światła, były obfzernym polem Vendi : 
wvflawiania fobie okropnych spe! yk 
ogniftych , miotel płomienifłych id: d. à v 
żey i pilniey te okazale widoki far aisaen 
fie zmnieyfzył bardziey ftrach ; story p > e 
w ludziach fprawialy ; ale zkądby one poc 
ni Było rzeczą niepewną. e 

xen jak ipa: i fkutki elektryczności - 
jiey poznano; nie można prawie ani epok 
wa iz Zorza Polnocna — ele ds 
czney materyi, ktora fie "a etd: " we 
przyczyny; przy biegunie „ic CZA uż 
i rozciąga fię ku wyżfzey WA ne Sd 
katne powietrze dopufzcza iey X sf X 
fpościerać. — Kiedy fie z mower iz Y 4 
fzy wypompuie powietrze, a potym fię ię trze 
je ^to: widać w ciemności iak elektryczna 
s i z natartey ftrony flafzy wypada do icy 
w wzi ag PRYZMY 7; )owletrza , i roz 
o$rzodka wyproznionego f DE. > 
A „rza fie tam w kolorze podobnym do Żory 
7 Mera jełomaczenie tym fie iefzcze 
Północny. To wytlomaczenie D A 
bardziey potwierdza, iz Zorzi Pó s d 
iak piorun wpływa w magnefową E c Mee 
zawfze wypaoa z grubey chmury, A s 
przy choryzoncie znayduie fip, a gleb VER 3 
elektryczność gromadzi fię bardziey pa po ac 
czyli biegunach, niżeli w ciepleytzyeh | ża 
tach. Cook à Forfier pod: czas twoiey podrur 
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žy na okół świata, w roku 1773 widzieli na 
przeciwney nam połowie ziemi, Zorep Potu- 
dniową, ze wfzyftkim podobną do nafzey Zo- 
way Półńocney. 

Kule ognifle, które niekiedy po powietrzu 
przelatuią, i gwiazdy iak mówią fpadaiące, al- 
bo czyfzczące fię, które profiactwo ma za pras 
wdziwe gwiazdy fpadaiące, według wielkiego 
podobieńftwa, fą także fkutkami clektrycznemi, 
"Toż famo można pewnie rozumieć o owych 
światfach biednych, żeiefzcze otymnie można 
mówić z przekonywaiącą pewnością pochodzi 
£o ztąd, że ludzie wieyfcy, którzy prawie fami 
mogą mieć fpofobność uważania tego, albo nie 
maig ochoty i znaiomości do czynienia tych do- 
świadczeń, albo też zabobon niedopufzcza im 
zważać dobrze to co widzą. 

Trąby wodne czyli Kolumny, które na mo» 
rzu naklztałt trąby albo liyka z fzerokim końe 
ceni do góry obróconego podnofza fie z wie 
chrem, i fą bardzo niebefpieczne, kiedy fpa 
dną albo na iaki okręt, albo iaką wyfpe, i po- 
tywaią z fobą na co napadną po. drodze, Jeft 
wielkie 'podobieńftwo, że takie elektryczność 
ieft ich wfpół przyczyną, ponieważ takie fiupy 
wodnifte, można dofkonale naśladować przez 
elektryczną machinę, z tą tylko różnicą, że 
fzklanka wody reprezentuie ocean, a kropla ów 
niezmierny flup wodni(ty. Aby to łatwo poiąć, 
trzeba fobie tylko przypomnieć, że ciała ele- 
ktryczne przyciągaią (ie wzaiemnie. A przeto 
żaka chmurą łatwo może przyciągnąć do ficbie, 
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łąka znaczną część wody, ofobliwie, kiedy 
Ln A P 4 Y - iy 4 
juk w przód, wiatry praæeciwne podniofły, m 
Due RC : ` góry (*). 29a 
kiim mieyfcu: morza wodę do s a m 
firzegaig także zawíze , iż ile razy fig cs d 
«nna wody do góry podnofi, zawize iaka chmu 
ra (pufzcza fic ku kolimnnie, i zdaiefię iakby ią 
À , s i 1 1 "oe ye 
„rowadziła z fobą. Jeżeli chmura idzie prędzey, 
Pi kolumna może wydążyć za m po Pam 
€ 1e 14 gie 4 ^ a nur. 
tedy kolutuna ta pochyla fie „ Lidzie s 1 : 2 
krzywo, okazuigc oczywiście, iż ią chmura 
krzywo, E PEE AOL RARE 
wielką mocą ciągnie do (iebie, Prócz tego f 
ni oblerwatorowie poftrzegli to, że ile la ta 
a ler rawie zawíze W 
ki ffup wodny upada; uderza praw a 
tym (amym oka mgnieniu ptorum, A 
Pewnie podobnym fpofobem możnaby re 
rzyczynę (lrafznego fenomenu przy RA 
wyfpach , o którym Raynal ( Hift. dad , 
olit. des deux Indes; Tom. J < p. 150 ) mowi 
pu iem Raz de Maree (**). „ Trafia 
pod imieniem Aag de A 
ono fic, Rowa łą iego regularnie dwa lub 5 ra 
y 9 ą 1€] 
C 


——— MÀ — M— 
t uot am — 
———— 


(*) Tey okoliczności nie trzeba A Ces rogu 
ponieważ doświadczenie uczy, Ze traby ze» - M 
wodne nie robią fie na otwartym LR h bid 
fkości iakievo. lądu, ofobiiwie prey dh end ed i 
ftkich takich okolicach, "dm E Pain e 

i i ie zie końtc zylt v atno$ci. i 
"i A znaki 2 zyhu znaczy wit 

( eos znaczy przybywanie i ubywanie mo- 
ved Rs = Marie oznacza ZWyczaynis ieden wir, któ- 
We ive oin ; kiedy morze z iakich przeciwnych przy” 
BE poinóliąc fię zdwóch tton UMANE LIU, zbie 
ga fię do kupy, i przez to robi niby lakis wir, 
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zy, od Lipca aż do Października, a zawfze na 
zachodnich brzegach, kiedy albo przefłał wiać 
wiatr zachodni lub wfchodni, albo kiedy: ie- 
fzcze wieie. Wały, które z daleka od lądu 
zdawały (ie być na 500 kroków ieden od drus 
giego, podnofzą fie nagle przybrzegu, idk gdy- 
by ie co z góry ku fobie pochylało, i. do kupy 
naganiało, i pękarą zgwałtem niew ypowiedzias 
nem. ,, — Wfzyttko; co tylko zafłaną na dro» 
dze rozbiia fie od tego w fztuki o fkały. — Być 
może; iż wir, który powftaie z przybywania 
morza, ieft pierwfzą przyczyną do takiego po= 
dnolzenia ie wałów, do czego też pewnie wia* 
try pomagaią, a ezafem bywaią poc agane je» 
fzcze wyżcy od chmur elektrycznych Przynaye= 
mniey to domyślanie fię póty ma mieyfce, pó- 
ki dowcip ludzki i doświadczenie nie odkryie 
co pewnieyfzego, w tey okoliczności, 


NB. Druga część tego pierw[zego Toms 
wyidzie około 15 Kwietnia. 


